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Altissimo poeta. 


W 6680-tną rocznicę śmierci Dantego. 


Nie odmawia mu nikt tego tytułu, jaki 
wypisano na jego trumnie w kościele Fran 
ciszkanów w Rawennie. Ze wszystkich ge- 
niuszów  postyckich ludzkości był Dante 
najwznioślejszym; swe tragiczne, pełne burz 
życie i swą potężną poszyę poświęcił celom 
wielkim, idealnym. Było to życie Boską Ko- 
medyą, odegraną przez samogo poetę. Prze 
szedł piekło walk domowych i zaciekłej, 
ścieającej go nienawiści partyjnej; długole- 
tnie, aż do Śmierci trwające wygnanie by- 
ło czyścem zmywającym z niego pył ziem 
skich namiętności. aż zakończył poeta swą 
wędrówkę po czyścowej górze wejściem — 
w habicie tercysrskim — do bram klaszto- 
ru Franciszkanów, skąd duch jego oczy- 
szozony i udoskanałony moralnie wzleciał 
tam, sdzie panu'e 

Miłość. co słońce porusza i gwiazdy. 

Był Dante mistizem naszych wielkich ro- 
maniyków, był im szczególnie bliskim. 
Krasiński w swej  „Nieboskiej* ujmował 
pieklo ziemskie i walke dobrego i złego tak 
jak ją ujął wiarzi poeta fioreneki, Słowacki 
przez polskie piekło Sybiru, krainę marty- 
rologii połskiej, kazał pierwotnie Dantemu 
(później Szamanowi) prowadzić Anhellego, 
a wodrówka ta miała być szkołą ducha dla 
bohatera, jak szkolą ducha jest dramat psy- 
chologiczny „Boskiej Komedyi',. dramat 
oczyszczania sie i wznoszenia w sfery nie- 
biańskie, A czyż „Dziady“ Mickiewicza nie 
8ą także fragmentem polskiego piekła, w 
którem potega piekielna uosobiona jest 
w narzędziach rządu carskiego? 

I nie tylko chrześcijańska idea oczyszcza- 
nia się przez wiarę i łaski Kościoła zbliża 
Danteso do naszej romantycznej trójey, ale 
także jego życie. Był poeta-wygnańcem, jak 
oni i jak oni odczuwał ból „wstępowania. 
po cudzych schodach". Jak oni kochał swą 
ojczyznę Florencyę namiętną miłością, my- 
śla o niej żył w dalekich pielgrzymkach, 
dla niej był politykiem, żołnierzem, pisa- 
rzem politycznym, dla niej ploną? ogniem 
czynu, jak Miekiewicz — i jak oni, polscy 
wieszczowie — spoczął zdala od murów ro 
dzinnego miasta. 

Czy nie dosłyszymy się późniejszego echa 
„Grobie Agamemnona“, gdy czytamy 
„Czyścu” słowa: 


„Biedna Italia, bólu gościnnie, 
Śród wielkiej burzy bez sternika nawa 
O juź nie pani ludów — nierządnica!" 


Dla Włochów będzie Dante twórcą ich 
jezyka literackiego i gramatyki, oraz pierw- 
szym prorokiem tch narodowego zjednocze- 
nia. Dla nas jest najełębszym, najprawo 
wiernieiszym  wieszezem chrześcijaństwa, 
największą kolumną, podtrzymującą gmach 
średniowiecza, Wieje od jego postaci moc 
i powaga uroczysta, ogromna. Boska Ko 
medya jest wiekszą katodrą gotycką, niż 
na'większe katedry z kamienia. 

W rocznicę 600-tną śmierci Dantego ko- 
rzą się nasze głowy przed grobem Dante- 
go w Rawennie i rośnie miłość do posty. 
który umarł w tesknocie i smutku za stra- 
cong oiczyzną, W Polsce zrozumianym be- 
dzie ból poety równie dobrze, jak w kraju 
rodaków Dantego, bo wszak przez wiek ca- 
ły pokolenia Polaków umierały również 
w tesknocie i smutku za straconą ojczyzną. 
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Zdaje się. że także wśród stronnictw centro- 
wych dojrzewa myśl, iż jedynem wyjściem z sy- 
tuacy. jest gabinet koalicyjny, obejmujący cen- 
trum, prawicę i możliwie także część lewicy. 
Byłby to prawdziwy tryumf rozumu polityczne- 
go nad zacietrzewieniem partyjnem. Kandyda- 
turę p. Głąbińskiego na premera odrzuciły 
stronnictwa centrum. Mają zatem swoją saty- 
sfakcyę: uniemożliwiły objęcie prezydentury 
gab netu przez polityka z prawicy, zadaly 
swym „wrogom“ klęskę. Teraz na nich przy- 
pada kolej wystawić osobę przyszłego prezy- 
denta ministrów. Będzie nim oczywiście „nie- 
Prawicowiee”, może znowu p. W tos — a pra- 
wica nie będzie zapewwe robić trudności, z po- 
Wodu osoby premiera, jeśli będzie nim pol tyk 
Poważny j uzdolniony. 

Miejmy nadzieję, że myśl koalicyi zwycięży 
Ostateczn e w centrowym zespole i że już jutro 

ędzie mógł premier-nominat rozpocząć formo- 
Wanie gabinetu. Chodzi o pośpiech; to, co się 
dzieję w Genewie, napełniać nas mus’ najwięk- 
Szym niepokojem o los GR Śląska. Trzeba dzia- 

Szybko i stanowczo. 


A PER ZERO ER 
Krótkie posiedzenie Sejmu. 


Warszawa, P, A. T. Posiedzenie sejmowe 
dnia 13 Września, Po odczytaniu spisu interpe- 
lacyi marszałek oznajmił, że podezas ubiegłych 
feryi Bcjmowyech prezydent ministrów doniósł 
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mu, że, Naczelnik państwa zamianował p. jay Śląsk — pisze autor — nie powini*n|0 POWRÓT UCHODŹCÓW G6ÓRNOŚLĄSKICH 
ryana Źarnowskiego prezesera Najwyższej Izby |być traktowany jako całość niepodzielna. Je- 


kontroli państwa, a Narzelnik państwa zaw'a- 


domił, że prezydent ministrów Witos zgłosił | 
dymisyę całego gabinetu, Marszalek zapropo-, 
nował, aby odbyć tylko pierwsze czytanie 


ustaw tak, aby komisye miały nad czem praco- 
wać, ostatnie zaś dwa punkty porządku dz'en- 
nego zgodeie z wnioskiem kom'syi odłożyć. 
P. Barlicki wniósł, aby przed posiedze- 
niem kezzwłecznie był zwołany konwent senio- | 


rów celem stwierdzen'a, czy kandydatury wy-! cynamon 


suwarę i omawiane w prasie, a niepokojące 
opinię pubiiczną, są istotnie kandydaturami 
parłamentarnemi, to jest czy mocą [liczyć na 
większość. Wniosek uchwalono głosami wszyst» 
kich stronnictw. 

Na tem marszałek zamknął posiedzenie, do- 
dając, że termin następnego będzie później 
podany. | 
P. WIERZBICKI MINISTREM FINANSÓW? 

Warszawa. (Telef. wł.) W kołach Klubu pra- 
cy konstytucyjnej na stanowisko ministra fnan- 
sów jest bardzo wysuwana kandydatura pos. 
Wierzbickiego (Z. L. N.), prezesa Związku prze 
mysłu, handiu i finansów. 


Napaść prasy sowieckiej na Pelskę. 


Ryga. (E. E.) Urzędowe dzienn'ki rosyjskie 
„lzwiesta i „Prawda“ zamieszczają artykuły 
niesłychanie Cstro i grubiańsko atakujące Pol- 
skę. Dzienniki te oświadczają, że Rosya nie 
ma obecnie zamiaru wypełn'ć obowiązków, wy- 
plywających z umowy recwakuacyjaej, ani 
też zwrócić Polsce należnego jej złota w myśl 
postanowień traktatu ryskiego, 


WYKRĘTY ŁOTWY. 

Warszawa, (Tel, wł.) Poselstwo łoteskie wy- 
dało komunikat, w którym zaprzecza, jakoby 
szkołnictwo polskie na Łotwie było prześlado- 
wane i jakoby ustawa rolna była wobec wia. 
ścicieli polskich na Łotwie stosowana z wyjąt- 
kową bezwzględnością. Łotewska  delegacya 
twierdzi nadto, że ostatnia mowa premiera ło- 
teskiego Majerowicza w Kownie była faszy- 
wie podana w prasie. Zaprzeczeniu temu prze- 
czą fakty, o których donosiła niejednokrotnie 
polska prasa, a które stwierdzają ponad wszeł- 
B wąptliwość antypolski kurs polityki łotew- 
skiej, 


Wielkie nietczpieczeństco Ola G, Slędka, 


Bytom. (E. E.) Z różnych stron G. Śląska 
dochodzą wieści o akcyi, zmierzającej do po- 
zbawienia Polski całego G. Śląska, nawet po- 
wiatów: pszczyńskiego i rybnickiego. Stwief”| 


powinna być oparta decyzya ostaicczna, Pol 
ska będzie zbawioną, w raz:e pogwałecnia tych 
zasad militaryzm niemiecki spotężnieje. Poin- 
care kończy swój artykuł wyrażeniem życze- 
nia, aby dnia 17 października b. r. w uniu 
święta św. Jadwigi, ludność Górnego Śląska 
mogia wriszcie Święcić dzień wyzwolenia, 


Bytom. P. A. T. Wczoraj odbyło cię tu pod 


Iżeli będzie się utrzymywać zasadę, na której |przewodn'ctwem majora Wiiiamsa, jako przed- 


stawiciwa mięcuzysojuszniczej komisyi w Opo- 
lu, z przedstawicielani naczelnej Rady lm- 
dowej oraz Wydziału niemieckiego posiedzenie 
w sprawie powrclu uchedźeów górnośląskich 
ido sisltego miejsca zamieszkania. Stwierdzono 
'z zadowoleniem iż większa część uchodźców 
juź powróciła do domów. 


"DD 


Nandydalira Głąbińskiego na promiera pakia. 


Za drem Giąbiśskim oświadczyła się jedynie prawica. — Centrum Odnosi się niechętnie 


do oscby Głąbińskiego. — Teraz kociej na 


centrum: znaleźć wyjście z przesilenia. — 


Wysunięta kandydaturę p. Korfantego. 


Warszawa. (Telef. wł.). W dniu wczorajszym 
rozpoczęły się obrady pod wrażeniem listu 
p. Głąbińskiego. Postawiono w nim program 
realny, do którego życzliwie odniosły się kht- 
by Nar. Partyi Robotniczej i Nar. Chrześć. 
Stron. Lud. Socyaliści i „Wyzwolenie“, jak- 
kolwiek w rozmowach eo do programu Głąbiń- 
skiego przedstawili tylko pewne zastrzeżenia, 
to jednak secyałiści, „Wyzwolenie“ i stapiń- 
szczycy zajęli stanowisko ngatywne wobec 
kandydatury p. Głabińskiego ze względu na 
jego pozycyę polityczną. Klub pracy konsty- 
tucyjnej wypowiedział także zastrzeżenie eo do 
samej osoby, jako zbyt silnie zaangażowanej 
party inie. 

Tymczasem p. Marszałek prowadził z po- 
szczególnymi klubami pertraktacye. Znajdujące, 
że wiele klubów, a przedewszystkiem grupa, 
tworząca niedawny rząd, zajmuje wobec wy- 
suniętej przezeń koneepcyi powierzenia p. Głą- 
bińskiemu misyi utworzenia rzędu, stanowisko 
neutralne, ale nie negatywne, uznał, że może 
zwrócić się do Naczelnika Państwa o zrealizo- 


netu koalicyjnego i wstrzymał się od wype- 
wiedzenia opinii o kandydaturze pos. Głąbiń- 
skiogo. Pos. Buzek w imieniu ludowców 
wstrzymał się od opinii eo do pos. Głąbiń- 
skiego, pos. Rosset oświadczył, iż takie sta- 
nowisko zajmie, jak pos. Skulski. Pos. Chą- 
dzyński w imieniu N. P. R. zaznaczył, iż par- 
tya jego nie rozpatrywała wogóle osób. Gdy- 
by stworzenie gabinetu koalicyjnego nie uda- 
ło się, oświadcza ogiowość poparcia każdego 
rządu, który za program weżmie uzdrowienia 
finansów. Pos. Woźnicki w imieniu „Wyzwo- 
lenia“, Stapiński 1 Barlieki (soe) wypowie- 
dzieli sią przeciw Głąbińskiemu. Pos. Federo- 
wiez (Klub Pracy Konstyt.) za gabinetem koa- 
licyjnym, a odnośnie do kadydatury pos. Głą- 
hińskiego oświadczył gotowość jej poparcia 
jedynie w sprawach konieczności państwowej. 
Pos. Matakiewicz (kat.-łud.) wstrzymał się (!) 
od wyrażenia opinii, a co do kandydatury pos. 
Głąbińskiego zachowa wolną rękę. Niemey wy- 
powiedzieli się przeciw pos. Głąbińskiemu, ży- 
dzi ogłosili desinteressement. 


wanet swoich zamysłów. Około godz. 2 po poł.| W ten sposób trzy kluby w sile 133 posłów 


oświadczył p. Marszałek posłom i dziennika- 
rzom, że © godz. 5 po południu pojedzie do 
Relwederu z propozycyą ogciania misyi pos. 
Głąblńiskiemu utworzenia przezeń rządu. Miało 
się ta stać po posiedzeniu plenarnem Izby 
i trwać miało krótko, by załatwić jedynie 
sprawy bezsporne. 

Wypadki rozwijały się poza p. Głąbińskim. 
P. Głahiński o zamiarze p. Marszałka wyjazdu 
do B twederu dowiedział się dopiero z ust na- 
szera korespondenta. 

W południe obradowały poszczególne kluby 
dla omówienia położenia. Nar. Partya Rob. 
uchwaliła rezsiucyę opowiadającą Się za rzą- 


eświadczyły się za Głąbińskim, cztery kluby 
w liczhie 76 głosów przeciw, a Siedm klubów 
w siłe 203 posłów wstrzymało się od wypo- 
wiedzenia opinii. 

Wobee tego poa. Diamand twierdził, że kan- 
dydatura Głąbińskiego nie ma za sobą popar- 
cia większości Izby. Konwent postanowił od- 
roczyć Obrady Sejmu aż do załatwienia prze- 
siłenia, 

Pos. Matakiewicz podkreślił, że inicyatywę 
obecnie utworzenia rządu powinny wziąć klu- 
by najliezniejsze, które wstrzymują się od gło- 
sowania, a reprezentują wiekszość 203 gł. 
Wprawdzie pos. Skulski przeciwko temu pro- 


dzono, iż Ańglicy dokonują bardzo podejrza- |dem koalicyjnym, a gdyby to nie było mo- testował, jednakże konwent rozszedł się pod 


nych wywiadów, mających na celu dow eść. że 
powiaty rybnicki i pszczyński stanowią jedno- 
litą całość z okręgiem przemysłowym, przyzna- 
nym przez Anglię Niemcom, Równocześn 6 roz- 
puszczają niewiadome usta pogłoski o rzeko- 
mem całkowitem uspokojeniu G. Śląska, o 
bezqzynności rządu polskiego, który ma być dla 
sprawy górnośląskiej zupełnie obojętny. 

Depesze dzenników  miemieckich (górnoślą- 
skich) donoszą z Genewy, że chodzi teraz je- 
dynie o to, aby ocalić G. Śląsk dla gospodar- 
czego ocalenia Europy przez pozostawienie go 
przy Niemcach, 

W związku z temi niepokojącym: objawami, 
„Gon'ec Śląski* donosi, że Niemcy zbierają 
podpisy, deklaracye, wysyłane do Genewy, opo- 
wiadające się za przyznaniem Śląska Niemcom. 
Niemcy organizują osławioną przewrotną „Je 
dność górnośląską”. Sprowadzają na G. Śląsk 
zupełnie jawnie orgeschy i dokonują przy `ch 
pomocy powolnie, ale stale okupacyi G. Śląska, 
Niemcy żądają przeprowadzenia ponownego 
głosowania, celem wywołania tem większego 
zamieszanią wśród m ejscowej ludności. Bypią 
pieniędzmi pomiędzy masy ludowe i rozpoczęły 
szeroką akcyę, celem wywołania anarchii na 
G. Śląsku. 

Wobec tych wszystkich objawów n'eprzyja- 
cielskiej roboty Niemiec, Polska Naczelsa Ra- 
da Ludowa (na G. Śląsku) jest zupełnie bez- 
czynna, jak gdyby nikt nie wdrierał się do jej 
zagród. „Goniec“ kończy zwrócenem uwagi 
na katastrofalne następstwa tego rodzaju bez- 
czynności i oświadcza, że całą odpowiedzialność 
za to spadnie na Naczelną Radę Ludową. 


POINCARE O ZAGADNIENIU GÓRNOŚLĄ - 
SKIEM. 

Paryż. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Poinca- 
re omawia w jednym z dzienników zagadnienie 
górneśląskie, zwalczając żywo tezę, jakoby 
Rada była nicchetną wobec mającej zapaść 
decyzyi. Poincare uważa, że Rada powinna 
wziąć pod rozwagę wyniki piebiscytu i uwzglę- 


żliwe, klub gotów jest poprzeć każdy rząd, 
który jako wytyczną swego programu przyj- 
mie: 1) Załatwienie stosunków finansowych 
naństwa przez obciążenie zasobnych klas spo- 
łeczeństwa, tudzież 2) skuteczną walkę z lich- 
wą i drożyzną, 3) szybkie przeprowadzenie 
przez Sejm ustawy o ordynacyi wyborczej 
i 4) rozwiązanie Sejmu. Klub Zjednoczenia 
(Skulszezycy) uważa za najbardziej wskazany 
rząd koalicyjny, zaznaczając, że będzie uchwa- 
lać konieczności państwowe każdemu rządo- 
wi, mającemu wyłącznie interesy państwowe 
na widowni, a obecnie przyjmie udział jedy- 
nie w takim rządzie, który będzie miał za so- 
bą znaczną większość w Sejmie. 

W takim stanie rzeczy zebrał się Scjm na 
narady plenarne. Pod wieczór wyczuwano nie- 
spodziankę, która miała pokrzyżować zamysły 
p. Marszałka. Wiadomo było, iż Naczelnika 
Państwa nie było w Warszawie. Wyczuwało 
się, iż w o:lu sparaliżowania misyi p. Marszał- 
ka w grę weszły wysokie czynniki znajdują- 
ce Się poza Sejmem. Obrady Izby trwały za- 
ledwie dziesięć minut, a wniosek p. Barlickie- 
go został poparty jednomyślnie przez całą 
Tzbę. 

Przed obradami konwentu seniorów przed- 
stawiciele stronnictw udali sig na krótką na- 
radę, poczem dopiero wzięły udział w obra- 
dach konwentu. Na początku p. Marszałek od- 


|parował zarzuty socyalistów, jakoby koniecz- 


nem było edwoływać się do konwentu senio- 
rów przy ustalaniu opinii stronnictw podczas 
przesilenia. W dalszej dyskusyi uchwalono, 
ażeby w przyszłości w razie przesilenia nie nd- 
woływano się do Rady seniorów. Z kolei ops. 
Głąbiński oświadczył, iż bynajmniej na 
stanowisko premiera nie kandyduje; list swój 
wystosował w odpowiedzi na propozycyę P. 
Marszałaka, a przyjęcie misyi uzależnił 
utworzenia większości w Sejmie dla jego pro 
gramu. l 

Pos. Daszyúsk.i twierdził, ze kandyda- 
tura pos. Głąbińskiego opiera się na mniej- 
szości w Sejmie, na co p. Marszałek podniósł, 
że za pos. Głąbińskim jest relatywna więk- 
SZOŚĆ. 

Z kolei zaczęły się wypowiadać poszcze- 
gólne stronnietwa. Pos. Dubanowicz i pos. 


dnić przytem ilość głosów każdej gminy, bio- |Czerniewski, tudzież pos. Maryan Seyda opo- 
rą6 również w rachubę względy geograficzne | wiedzieli się za kandydaturą p. Głąbińskiego. 


i ekonomicane 


poszczególnych miejscowości. |Pos. Skulski wyraził się za konceperą gabi 


wrażeniem tej op'nii. Zebrały się następnie na 
naradę niektóre kluby najbardziej zaintereso- 
wane, t. zn. ludowcy, Skulszczycy, mieszcza- 
nie, Klub Pracy Konstytucyjnej i zapowie- 
działy, iż dopiero jutro w południe (t. j. we 
środe) złożą p. Marszałkowi ze swej strony 
ofertę. 

| Wieczorem klub Kat.-lud, wystąpił z listem 
do p. Marszałka. z propozycyą kandydatury 
p. Korfantego. W ten sposób przesilenia we- 
szło w nowa fazę. Z rozmów z poszczególny- 
mi przedstawicielami dawnych stronnictw rzą- 
dowych można było nabrać przekonania, że 
usiłowania pójdą w kierunku stworzenia gabi- 
netu koalicyjnego i o ile niektóre stronnietwa 
(ehodzi tutaj o Stapińszczyków i socyalistów) 
nie wezmą w nim udziału, to powstanie gabi- 
mt od prawicy aż po ludowców, względnie 
„Wyzwolenie*. 


| Program rządowy Głąbińskiego. 


| Warszawa. P. A. T. Prezes Związku ludo- 
wo-narodowego dr. Stanisław Głąbiński wysto- 
sował w dniu wczorajszym do pana marszał- 
ka Sejmu Trąmpczyńskiego list treści nastę- 
pującej: 

Warszawa, 12 września. 


J. W. Panie Marszałku! W odpowiedzi na 2 


zapytanie Jaśnie Wielmożnego Pana Marszał 
ka oświadczam na podstawie upoważnienia 
scjmowego klubu Związku Ludowo-Narodewe- 
go, że gotów jestem podjąć się utworzenia 
rządu, jsżeli znajdzie się większość sejmowa, 
która przyjmie następujące warunki, jako głó- 
wne podstawy czynności rządu: 1) Pierwszem 
dążeniem rządu być powinno, aby wybory do 
Sejmu i Senatu były przeprowadzone w jak 
najkrótszym czasie, najdalej do czterech mie- 
sięcy. 

2) Naprawa stosunków walutowych przez 
uchwalenie ustawy monetarnej o złotym pol- 
Skim i powołanie do życia Akcyjnzgo Banku 
Emisyjnego. 

3) Doprowadzenie budżetu do równowagi: 

a) stanowcze zmniejszenie liczby urzędów 
i urzędników, zarówno na niższych stopniach, 
jak i na stopniach kierujących, ograniczenie 
dotacyi urzędów (samochodów, koni i innych 
wydatków), do koniecznej granicy, zniesienie 
zbędnych placówek sagranicznych, ogranicze- 


Zwycz. za wiersz neżp. lub 
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nie ich personali do koniecznej liczb 
lif'kowanych pracowników; ; a 

b) natychmiastowe podwyższenie dochodów 
przedsiębiowtwom państwowym (koleje żeła- 
zna, poczta, telegraf), usunięcie dotychczaso- 
wych niedoborów; 

e) reforma dotychczasowego systemu podat- 
ków konsumcyjnych od tytoniu, cukru, spiry+ 
tusu, nafty i t. d., eelem kilkakrotnego pod- 
wyższania dochodów tych źródeł; s 

d) kon'eezno ściąganie uchwalonych podat- 


ków bezpośrednich, oraz podwyższenia opłat 


skarbowych i cen z uwzględnieniem spadku gī- 
ły nabywczej marki polskiej na rynku krajo- 
wym, natychmiastowe pobranie zaliczek ną 
poczet podatku dochodowego i majątkowego, 
podwyższenie podatku bezpośredniego; 

©) ulżenie skarbowi państwowemu przez 
przyznanie ciałom samerządowym własnych 
źródeł dochodu. 

4) Ściąganie pożyczki przymusowej zgodnie 
z ustawą sejmową i ogłoszeniem przepisów wy- 
konawezych. | 
5) Nałożonie jednerazowej nadzwyczsjnej da- 
muy łącznie a wykonaniem reformy waluto- 
wej. 

6) Uznając, że wzniarnienie skarbu publicz- 
nego jest możliwem tylko przez ożywienie ru- 
chu gospodarczego, wzmożenie sił wytwór- 
czych kraju i poprawienie bilansu handlowe- 
go, rząd musi troskę o podwyższenie produk- 
cyi krajowej postawić w pierwszym rzędzie, 
Wymagać to będzie zmiany ustaw i rozporzą: 
dzeń, krępujących życie gospodarcze, zaniecka- 
Wa systemu rekwizycyi i sexwestracyi, oraz 
krępujących rozwój gospodarczy ingerencyt 
państwa w stosunkach ekonomicznych i finan- 
sowych W chwili, gdy przesilenie rzadowe, 
wywołane jest grożącą państwu katastrofą fi- 
nansową, ograniczam sie do wniesienia żądań 
natury finansowej i gospodarczej, pozostawia« 
jąc przyszłemu rządowi uformowanie szezejrów 
łowego programu we wszystkich dziedzinach 
życia państwowego. r 

Łączę wyrazy, wysokiego poważania 

Dr. Stanisław Głąbińsii,) 


UCHWAŁA NAR. CHRZEŚC, KLUBU ROBOT, 
Warszawa. (Tolet. wł.) Nar. Chrześć. Kiub 
rob. ogłosił komunikat, w którym, jako najwaź 
żniejsze zadania rządu, podkreśla między imne< 
mi: uregulowan'e skarhowości polskiej przez 
ustalenie wartości marki polskiej do złota, żąda 
wprowadzenia złotego polskiego, równego fran“ 
kowi frane., dalej zniesienia ulg przejazdu 
i przywozu kolejowego, ściągnięcia zaliczki po- 
datkowej, przeprowadzenia jednorazowej danis 
ny państwowej, stworzenia miastom samadziel- 
nych źródeł dochodu, redukeyi urzędów i urzę- 
dn'ków, zniesienia ogran czeń obrotu ziemią; 
zakazu sprowadaria z zagranicy towarów 
luksusowych, rewizyi kontraktów zawartych 
przez państwo, poparcia eksportu, aprowiza 
cyi mast, walki z lichwą, zwalczania komunił 
zmu przez zakaz wydawania, drukowanią 
i rozszerzania komunistycznych druków, wy< 
dania surowych kar dla należących do tych 
orgamizacyi, wreszcie Klub popiera żądan a 
przyspieszenia wyborów do Sejmu. 


uchwalstwa Gziczerika, za 


Londyn. (Œ. E.) „Momingpost"* nazywa Od: 
powiedź Cziczerina na notę Noulensa zuchwał 
stwem. Pismo to twierdzi, że koalicya powin 
na obecnie odmówić Rosyi swej pomocy. Jest 
ono wreszcie zdania, że byłoby potwornem 
szyderstwem, gdyby rząd angielski przyczynił 
się w jakikolwiek, chociażby w pośredni spo- 
sób do podtrzymania władzy Lenina i Tro- 
ckiego. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Powtórzona iskrowa 
odpowiedź Cziczerina na notę Noulensa jest 
taksamo zagmatwana, jak pierwsza iskrówka. 
Z porównania obu tekstów wynika, że druga 
depesza zawiera taksamo odmowę, jak pierw» 
sza i pod tymi samymi pozorami, 


Ta PPE OEA FERKWO WADA 
-~ Różne wiadomości. 


Londyn. (E. E) Angielskiemu przemysłowi 
bawełnianemu grozi przesilznie. Robotnicy do- 
magają się zapłaty za ezas strajku, przemy- 
słowey zaś nie cheg się na to zgodzić. Robo- 
tnicy grożą dalszym strajkiem, a przemysłów- 
cy lokautem. 

Londyn. (Œ. E.) „Daily Express“ donosi, ja- 
koby Stany Zjednoczone zdecydowały Się zd» 
riechać rywalizacyi gospodarczej z Anglią. Oba 
te mocarstwa uznały w zupełności sfery swych 
akspanzyi gospodarezych. 

Londyn. (E. E.) Zmarł tutaj Ludwik książę 
Battenberski, znany w Anglii pod nazwą mar- 
grabiego Millforda. Był on synem znanego księ- 
cia Aleksandra  Battenberskiego, b. księcia 
Bułgaryi i Polki Julii brabianki Hauke. 

Paryż. (EŒ. E.) Strajk robotników tekstyl- 
nych we Francyi rorszerzył się na całą północ- 
ną okolicę przemysłową. Celem zażegnania 
strajku podejmie sio interwencyi minister 
pracy. 
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Bawarya przeciw 
- Wczorajsze depcsze przedstawiły w dość po- | 
nurych barwach obeeny stan zatargu między | 
Buwaryą a Rzeszą niemiecką, dokładniej mię- 
dzy rządem monachijskim a rządem beriiń- 
skim. Formalnie zatazg ten powstał na tle 
nieuznania przez Berlin samodzieiności rządu 
bawarskiego, w odniesieniu do niektórych po- 
stanowień, mających obowiązywać całą Rze- 
szę. I tak, gdy w Berlinie nzeano za właściwe 
znieść w całych Niemczech stan wyjątkowy, 


rząd bawarski, jak wiadomo, prawicowy, pra- N 


wie nawet monarchistycznyy oparł się temu, 
twierdząc, że wewnętrzne stosunki bawarskie 
"wymagają jeszcze utrzymania tego stanu. Stąd 
wynikła wymiana zdań m'ędzy Monachium a 
Berlinem, która w Radzie związkowej przybra- 
ła rozmiary prawdziwego konfiiktu. 

Zamordowanie Erzbergera i bardzo wyrażne 
zróżniczkowanie opinii politycznych w Niem- 
czech, będące tegoż morderstwa następstwem, 
zaostrzyły sytuacyę. 

Tak, jak obecnie rzeczy się mają, monarchi- 
ści riemieccy grupują się przeważnie w Bawa- 
ryi, gdzie idea repubikańska najsłabiej zapu- 
ściła korzenie i gdzie Świeże wspomnienia 
krótkotrwałych, lecz krwawych rządów komu- 
nistycznych w Monachium żywo tkwią jeszcze 
w pamięci klas posiadających. Położenie kom- 
plikuje się także skutkiem zagadkowego sta- 
nowiska Kahra, prezydenta gabinetu bawar- 
skiego. Z jednej bowiem streny uchodzi on w 
przekonaniu lewicowców niemieckich z u0so- 
bienie reakcyi, z drugiej jednak — był współ- 
autorem projektu kompromisu z Beriinem. 
któryto projekt został edrzurony na ostatniem 
posiedzen'u gabinetu bawarskiego. Czy postę- 
puje on z dobra wiarą. czy też gra grę podwój- 
ną — najbliższa przyszłość musi okazać. 

Zatarg między Bamaryą a rządem central- 
nym Rzeszy mie budziłhy takiego zaintereso- 
wania w świecie, gdyby był zatargiem tylko 
wewnętrznym Niemiec. Ale jest on czemś wię- 
cej, bo próba sił zwołenników dawnych mo- 
narchij w Niemczech i repubiikanów, W razie 
zaś zwyrięstwa perwszych w tej lub owej for- 
mie — niekoniecznie pod postacią natychmia- 
stowego przywrócenia na tron Wittelsbachów, 
Hohenzollernów itd. — ożyć musi idea odwetu 
niemieckiego, a z nią groza nowej wojny, Choć- 
by w oddalonej przyszłości. 

Dłatego też wszedzie w Europie, a już szcze- 
gllriej w Paryżu, sfery miaradajne z wie'kiem 
zainteresowaniem i obawą żlo ukrywaną śle- 
dzą pojedyńcze stadya konfliktu Bawaryi z rzą- 
dem centralnym Rzeszy niemieckiej, 


Sprawy społeczne. 


Chrześcijański ruch zawodowy we Wschedniej 
Małopolsce. 


Chrześcjańskie Związki zawodowe robotni- 
cze liczyły przed wojną kilkadziesiąt placówek 
ma wschodnich rubieżach b. Galicyi, Od Prze- 
mysla przez Lwów do Stanisławowa, Monaste- 
rzysk, Zabłotowa i Jagielnicy ciągnął się łań- 
cuch oddziałów „Polskiego Zjednoczenia chrze- 
ścijańkich robotników“ z siedzibą w Krako- 
wie. Sekretaryat okręgowy „Zjednoczenia“ we 
Lwowie, oraz centrale w Krakowie wysyłały 
na wschód Małopo'ski swoich delegatów, za- 
kładały coraz nowe placówki, urządzały setki 
zgromadzeń i konferencyi, przeprowadzały ru- 
chy cennikowe w szeregu przedsiębiorstw, rzu- 
cały we wszystkie ważniejsze ośrodki przemy- 
głowe hasła chrześcijańskiej sprawiedliwości 
dla robotnika. 

Wojna zniszczyła kilkuletni dorobek organi- 
zacyi chrześcijańskich. 
czas odpowiedni podjęto ponownie przerwaną 
przez wojnę pracę. Ośrodkiem ponownej dzia- 
łalności pozostał i nadal twmowski Sekretaryat 
okręgowy „Polskiego Zjednoczenia”. W samej 


siedzibie sekretaryatu, we Lwowie, istnieje |pejskiej dantologii cegiełkę 


Związek chrześc. robotników chemicz- 


ważną część stróżów domowych m. Lwowa, a 


wydatny. "Orgainizacya zawedowa 
dcmowoej rozwija się bardzo pomyślnie i 
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„które w tym czasie znajdą się w obrębie mia- i t. p. Cony w większej części tych artykulów 
«ista stale lub chwilowo, bez wzgłędu na wiek utrzymywaly się w tej samej wysokaćej, co i na 

+, Windakiewicza na rozległej orudycyi 1 chywatcktwo państwowe, a także osoby wów- poprzednich targach, można tylko było zauwa: 

(Krasiński i Dante), "T. Sinki czas w Krakowie chwilowo nieobcese. Równo- żyć neznaczną zniżkę cen owoców i warzyw, 


(Wriew Dantego na twórcześć Słowaeckieg 
pis 5 


onaria praca 


posiada własne schronisko, w którem służące. |(Dante o języku polskim), Jellenty (O Dancie) czośnoe przeprowadzony będzie spis sierót w, Za 1 kg. masła żądano 1000 Mk., za jedno jajko 
pozostające chwilowo bez pracy, mogą zna-ji wiciu innych. Numer przynosi dłuższą pracę | wieku do 16 lat włącznie. W związku zo spi-|14 Mk., za 1 kg. sera 150 Mk. za litr meka 


leść pomiezszszenie. 

Poza Lwowem rozpoczyta się praca organi- 
zacyjna w Winnikach, gdzie powołuje się 
do nowego życia Związek robotników ty- 
toniawych, który tam istniał przed wojną. 
bŁodobne przygotowacia podjęto w Mona- 
erzyskach, Zabłotowie i Jagiel- 
nicy, gdzie przed wojną działały silne od- 
działy chrześć. robotnkiów tytoniowych, W po- 
wiecie doliniańskim objął chrześć. ruch zawo- 
dowy robotników firmy „Silvinia”, zatrudwia- 
jacych setki robotników drzewnych w 
Wełdzirzu, Wygodzie i in. W tych 
miejscowościach przeprowadzono niedawno 
ruch cennikowy, przyczem nie obeszło s'ę bez 
strajku. Obecnie są w toku nowe pertraktacye 
z firmą „Siłvinia*, W Wełdzirzu działa 
również Związek zawodowy <chrześc. meta- 
lowców, który skupia wszystkich robotni- 
ków tamtejszej firmy wyrobów meta'nrgiez- 
nych Gottlich i Ska, W Przemyślu działa Zwią- 
zek chrześc. robotników niekwatfkowanyh, 
oraz Związek służby domowej, w Jarosławiu 
Związek robotników niezwalfiikowanych. 


Tygednik llustrowany — Bantemu. 


Ostatni numer „Tygodnika Ilustrowanego 
z dn. 10 września 1921 poświęca Redakcya nie- 
mal w całości pamięci Dantego, którego 
6060-letnia rocznica Śmierci przypada właśnie 
obecnie. Poza artykułenr wstępnym od Redak- 
cyi, p. t.: „Onorate l'altissimo poota*, w któ- 
rym zaznaczono, iż Dante to „L'altissimo poeta, 
twórca i prawodawea literackiego języka wło- 
skiego, mistrz ponad mistrze w wydobywaniu 
z niego wszystkiego czaru i wszystkiego urc- 
ku, natchniony wizyoner, wieszcz swego na- 
rodu, który kładł podwaliny pod jago nóźniej- 
|sze zjednoczenie i dzisiejszy wzrost mocarstwo- 
wy, duch, czuwający nad całością Włoch i pro- 
wadzący je w światłość dni przyszłych, dni 
Królestwa Bożego na ziemi... Pochylają się 
przed nim czoła wszystkich ludzi, miłujących 
piękno 4. Polska też ze szczególną miłością 
kładzie dzisiaj wieniec pamięci na grobia 
wielkiego pocty“ — mamy w artykule p. t. 
„Dante Alighieri“ przypomnienia żywota anto- 
ra „Boskiej Komodyi“. W artykule: „Dante 
w Polsce“, napisanym przez p. Grzegorezyka. 
podane są najdawniejsze wzmianki o Dantem 
w piśmiennietwie polskiem, a więc u Długosza 
w „Annałes*, u Sarbiewskiego, u Krasickiego 
i innyeh, ale dopiero romantyzm odkrywa w 
Dantem geniusza, i w wzłotach swoich wiel- 
ką pobratymczą duszę. 

Dante — wygnaniec z ojczyzny, pielgrzym, 
staja się szczególnie bliski pielgrzymom pol- 
skim w XIX. w., jak on miłością swą całą za 
ojczyznę gorejących. Zainteresewanie się nim 
wówczas wzrasta, zjawiają się przekłady jak 
J,-Sękowskiego, Norwida, Krzeczkowskiego, 
Kamińskiego, Ja$kowskiego, Zielińskiogo, Wi- 
cherskiego, Kulczyckiego Lenartowicza, Kra- 
szewskiego, Asnyka, Faleńskiego, Juliana Kor- 
saka, Antoniego Stanisławskiego i Edwarda 
Porębowicza bądź jako fragmenty, badź też, 
tych trzech ostatnich całkowite przekłady „Bo- 
[kiej Komedyi*. Również i „Vita nuova“ Dan- 
tego“ znalazła u nas tłnmaczy w G. Ehrenber- 
gu, W. T. Husarskim i Art. Górskim. Jeżeli- 
byśmy cheieli rozejrzeć się wśród prao danto- 


Skoro jednak nastał|logów polskich, to wspomnieć należy poza 


pracami Sekowskiego, Kulczyckiego, Chodźki, 
Celińskiego, Mecherzyńskiego, Kraszewskiego, 
Siem'ńskiego przedewszystkiem Juliana Kłacz- 
kę który u nas pierwszy wnosi w gmach suro- 
trwałej wartości 
w swoich niezrównanych „Wieczorach floren- 


nych. który objął robotników fabryki mydeł |ekich*, 
„Ilen“, a w najbliższym czasie przystąpią do| W „najnowszych pracach o Dantom“ u mas 
niego robotnicy znanej firmy Baczewskiego.|(1910—1921) wymienione są i pokrótce omó- 


Związek dozorców domów skupia prze- |wione 


Opera i operetka. 
„Rigoletto“ opera w trzech aktach J. Verdiego 


Analogiczne stanowisko z Wagnerem w 
Niemczech zajmuja Verdi we Włoszech, Jak 
pierwszy w Nioełungach jest narodowym piew- 
cą starogermańskiej mitologicznej epopei, tak 
Verdi bohaterami pierwszym swych oper „Erna- 
ni“, „Lombardi“, „Joanna d'Arc" przyczynił 
się do politycznego zjednoczenia Włoch — stąd 
czość i kult dla Verdiego jako narodowego 
twórcy. 

Długi okres życia genialnego artysty jest 
pasmem rozwoju i dzieli się na trzy epoki. 
Druga epoka datuje się w drugiej połowie 
XIX. wieku wystawieniem oper „Rigoletto“, 
„Trubadur“, „Traviata“, Po entuzyastycznej 
krytyce Hanslicka, wpływowego wiedeńskiego 
krytyka, otwarły się wrota teatrów eurofej 
skich i po dziś dzień z każdym sezonem nazwi- 
sko Verdiego jest” złączone, bo też rzadko któ- 
ry z autorów potrafił tak trafić do uczuć ludz- 
kich. Zadziwiająca łatwość inwencyi melodyi, 
która występuje obok akeyi dramatycznej, jest 
przyczyną, że kompozycye Verdiego są dla 
ogółn przystępne, że interesują znawców i nie- 
znawców. ża łatwe są do zapamiętania i da- 
dzą się wyśpiewać. 

Jak głęboko wniknął w świat muzyczny ge- 
niusz sztuki Verdiego świadczy to, że wytwo- 
rzył on specyalny kierunek u włoskich mistrzów 
sztuki wokalnej i że należytą oceną śpiewa- 
ków było jak wykonują partye bohaterów oper 
verd'oskich. Mistrze Lamperti, Lombardi i wie- 
lu imych wysyłają w świat swych uczniów, 


prace:  Porębowicza,  Machniewicza 


Danta i A. Wolifowej: Piazzale Michalangelo mów wieszkalnych, gespodarstw rolnych, ogro- | 


WŁ Jabłonowskiego: O tak zwanej „tragedyi* Isom ludności, przeprowadzony będzie spis do- | słodkiego 70 Mk, za litr śmietany kwaśnej 
100 Mk. Ceny jarzyn przedstawiały się nastę: 
|dowych i leśnych, a wreszcie spis zw'erząt, pująco: za 100 kg. ziamciaków 3900 Mk., za kos 
nych z „Sita nuova* i z poezyi Dantego w | domowych. W celu przeprowadzenia spisu, mia-! pę kapusty 2400 Mk., za główkę kapusty włoa 
przekładach poetów polskich (Faleńskiego, |sto zostało podzielone na odpowiednią ilość skej 50 Mk., za Średnią wiązkę buraków 25 
A. Górskiego, Husarskiego, Porebowicza, G. okręgów, z których każdy przydzielony będz e; Mk., za kopę ogórków 500 Mk. za 1 ky. mara 


(Wrażenia z Florencyi). Pozatem mamy poda- 


Ehrenberga i A. W.) sześć utworów pieśni i so- 


| netów, a wreszcie obok widoków Flerencyi, zwią- 


| 


zanych z życiem poety, ilustracyi wydań „Bo 


„osobnemu xomisarzowi spisowemu, powolanc- 
mu do przeprowadzenia spisu w jego granicach. 
|Każdy komisarz spisowy posiada legitymacyę 


chwi 40 Mk., za 1 kg. cebuli 70 Mk., ża 1 kg 
pomidorów 100 Mk. Owoce sprzedawano po 
tonach: 1 kg. jabłek ed 80—129 Mk. 1 kg. śli4 


skiej*, mamy w numerze reprodukcyę: kaplicy urzędową, którą obow ązany jest przed rózpo-,wek od 70—100 Mk. 1 kg. gruszek od 60 
Dantego w Rawennie, pomnika Dantego we |Częciem swych czynności okazać. Informacyi |200 marek. 


Florencyi i portrety Danta (z „Parngsu” Ra- 
fadla, z fresku Giotta w kapłicy podesty w Bar- 
gello florenekim i głowę Dantego z „„Dysputy* 


co do domów, oraz gospodarstw rolnych, ogro- 
dowych i leśnych, obowiązani 


Drób sprzedawano w cenie 420 Mk. za parą 


są dostarczać | kogutków. 
| bezpośredni ich zarządcy, a w razie nieobecno- 


Mimo tak bardzo wygórowanych cen, ruch 


Rafaela). Główną kartę tytułową według rzeż- |ŚCi tych osób, obow ązek zeznań przechodzi na na targu był znaczny i zakupy czynione byly 


y 
by z XV. wieku, znajdującej się w Muzeum Na- 
tedowem w Neapolu zdobi: Dante Alighieri. 
Oto bogaty w treść numer „Tyg. Hlustr.*, 
poświęconego pamięci wielkiego poety. I słu- 
sznie sie stało, iż Redakcya nie zapoma'ała 
o wielkiej rocznicy poety: bo „gdzież znajdzie 
or posłuch większy, gdzie silniej i szerzej od- 
dźwięknie, jeśli nie w Polca, wśród narodu, 
który za życa przeszedł przez piekło i który 
po tylekroć stwierdził na sobie w latach nie- 


ich zastępców i domowników. 


jaką ten pierwszy powszechny sps ludności po- 


kańców miasta Krakowa nie poskąpi starań, 
by przy przeprowadzen u spisu ludności pójść 
władzy spisowej i jej organom w jak najszer- 
iszych granicach na rekę. 


woli bolesną prawdę słów: Nessun magzior Skania odpowiedniej ilośc. komisarzy spiso- 


dolore cha ricordarsi del tempo felico nalla 
miseria...“ W. K. 


wych, prozydyum m. Krakowa zwraca się do 
młodzieży akaderaiekiej o jak najliczniejsze 


Z uwagi na niezmiemie wiclką donicsłość, mio 
g | 


i 
| 0 KOMISARZY SPISOWYCH, Celem e. 


na wielką skalę. Możliwe, że na znaczne zaopde 
sę w artykuły targowe wpływały 


„groźby naszych gosposi wiejskich, które zapos 

siada dla tworzącego się państwa polskiego, | wiadały ma majbliżsee dni dalsze podwyżki, bo 

[Magistrat daje wyraz nadziei, że ogół miesz- „kiedy panom podnieśli penksye, to mogom 
1 4 p" 

„płac ć!” 


Z Polki I ze świata, 
SPRAWA MAJĄTKÓW FRYDERYKA HAB 
SBURGA. „East Express" podaje z Paryża: 
Tutejsze wydanie „New York Herald'a* fono- 
si, że między specyalnym syndykatem amery« 
kańskim, reprezentowanym przez niejakiego 


ZPPPZCZEREOCY Z DEE EEEE TEZA EPEE A EEE SEE CM T ugłaszan e się do DEASY, RO tym spisie, jako Unteremayera, a pełnomocenikem b. arcyksiqa 
u komisarze spisowi. Czynności komisarzy Spiś0- | cja Fryderyka Hibsburga przyszło do zawarcia 
wych będą wynagradzane w stosunku do ilości umowy, na podstawie której Fryderyk Habs< 


Ed io rispondo: Io credo in uno Dia 
Solo cd eterno... 

„A ja odpowiadam: Wierzę w jednego Poga, 
jedynczo i wiecznego, który wprawia w ruch 
cały Świat, sam miewzruszcny, m łością i wolą. 
A dla tej wiary nietylko mam dowody fizycz- 
ne i metaiizyczre lecz także daje mi je prawda, 
która piynie stad przez Mojżesza, proroków 
psalmy, przez Ewangelię i przez was, którzy- 
ście pisali, kiedy was natchnął Duch swoim 
ogniem. I wierze w trzy Osoby wieczne i we- 


rzę. řilo ne fa jedną fstoią — tak jedną: 


i troisia, że o miej mówić można zarazem ` są 
i jesteście”, (Dante. Par. XXIV). 


CEGTEŁKI WAWEŁSKIE, 


niewadliw e opracowanych pozycyi, t. j. spisa-| 


nych osób. Zgłoszenia należy uskuteczniać 080- 
biście lub pisemnie w Tow. wzaj. pomocy ucz- 
niów U. J., ul. Jabłonowskich, Dom akadem eki. 


| aus 


burg przekazał swe prawa do swych olbrzymich 
majątków nieruchomych, położonych w kras 
jach należących dawniej do b. monarchii 
tryacko-węgierskiej, owemu  sycdykatowi 


Z uwagi na to, iż liczny aparat spisowy da |tygyiość majątków Fryderyka wyncsi dwiościa 


jsię zorganizować majnpewniej przy pomecy | milionów dolarów. 


i współudu ale młodzieży akademickiej, rekto- 
trat Uniw. wzywa usilnie młodzież do jak najli- 


Syndykat ma na drodze 
prawnej uzyskać zwolnienie tych majątków, 
z pod sokwestru, nałożonego na nie przez po% 


czniejszego zgłaszania się do tej pracy obywa- |szezególne państwa narodowościowe, Jak wa- 


telskiej. 


RALNEGO W KRAKOWIE. Jak się dowiadu- 
jemy, we czwartek 15 b. m. przyjeżdża do Kra- 
kowa pociągiem warszawskim delegacya fú- 
skiego sztabu generalnego. Delegacya zwiedzi 
zabytki Krakowa, ogladnie saliny wielick e 
i następnego dnia odjedzie do Zakopanego. 
WYCIECZKA DZIENNIKARZY SKANDY- 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 709-tą NAWSKICH. Wczoraj o godz. 12 w południe 


4 pułk strzelców podhalańskich; 710, 711 : 712 
lzba pracodawców w przemyśle naftowym w 
Krośnie — wpłacając po 30.000 Mk. za cegieł- 
kę. Pozatem Sąd powiat. karny wpłacił 13.400 
Mk., jako datki złożone przez oskarżonych na 
restauracyę Wawelu. 


ŻEGNANIE DZIAŁACZY GÓRNOŚLĄSKICH. 

Wczoraj w sali posiedzeń Rady m. «Krako- 
wa zebrało sią obywatelstwo, a zarazem ©złon- 
kowie Tow. Obr. Kresów Zach., aby pożegnać 
dwóch najwięcej dla sprawy G. Śląska, zasłu- 
żonych „działaczy małopolskich, a to prezesa 


odbyła się w Magistracie konferemcya prezy- 
‘dyum miasta z przedstawiciełami Syniykatu 
|dziennikarzy krakowskich, oraz władz wojsko- 
wych w spraw e przyjęcia dziennikarzy skan- 
|dynawskich. Według doniesienia Ministerstwa 
spraw zewn., przybędzie do Krakowa około 
20-stu dziennikarzy z Danii, Szwecyi i Norwe- 
gii, celem zetknięcia się z kulturą polską, oraz 
zwiedzenia także ı naszego miasta. Po krótkich 
naradach ustalono program przyjęcia gości 
iskandynawskich, którzy przybędą do Krako- 


domo, w kompleks dóbr Fryderyka wchodzą 


DELEGACYA FIŃSKIEGO SZTABU GENE- wielkie dobra ziemskie w Matopolsce i na šią 


sku Cieszyńskim, 

CUDEM OCALONA. W ubiegły piątek prze: 
ciągnęła na Turką obok Kołomyi szalona bus 
rza z piorunami, która pociągnęła za sobą dwia 
of ary. Trzy pastuszki, pasąc bydło w polu, po: 
kładły się podczas burzy mą ziemię, trzecia zań 
położyła się opodal. Nagle uderzył piorun i za: 
bił obie pasterki na miejscu, trzeć 4 zaś poranił 
i ubezwładnił. Opisany wypadek jest niezwy* 
kły z tego względu, że piorun uderzył w równk 
nę, gdzie ne było żadnej wyniosłości. Jedna 
z pasterek miała przy sobie stalowy nożyk i ten 
widocznie przyciągnął piorun. 

BOLSZEWKKIE WYNALAZKI ŻYWNO: 
!ŚCIOWE. Uniwersytet samarski ogłasza, ż4 
glmką szara maże być polecona jako poży« 
w enie dia głodnych. Jest to najnowszy bolszea 
wieki środek dla uszczęśliwienia proletarysóu 

IEKŁO DLA KONI — RAJ DLA KO: 


lwa 20 b t. į. następnego dnia pe_przyjeż- aaa ; : 
| "M, b l. ępneg pe. przyjeż- i BIET”, taki ep tet nadano Paryżowi w połowia 


dzie lekarzy francuskich. 


ubiegłego stulecia, Dziś stosunki zmieniły się 


Tow. ks, Jama Rzymełkę i skarbnka ks, Teo-| WPISY NA WNIW. JAGIELLOŃSKI na rok |o tyle, że Paryż przestał być dła koni piekłem, 


dora Dembińskiego. Pierwszy z nich wyjeżdża szkolny 1921/22 rozpoczynają sę w dniu 80;bo nie w dzi sią 


do Ameryki w bieżącym tygodniu, 


ich prawie na jego ulicach; 


drugi do b. m. i będa trwać do dnia 8 paździemika b. r. jnatomiast pozostał dla kobiet rajem, bo.., stan 


Lwowa. Na uroczystość pożegnania tych ci- włącznie. Wykłady rozpoczną się w dniu 10 nowią większość mieszkańców nadsekwańskiej 


chych, a wytrwałych pracown ków przybyli 
także przedstawiciele wszystkich władz ducho- 
wnych i świeckich naszego miasta, oraz repre- 
zentanci komisaryatu w Bytomiu: Dr Matej- 
czyk i N. Zaja. Gorące przemówienia, nace- 
chowane glębokiem uznaniem dla niezwykle 
owoenej działalności ustępujących działaczy 
górnośląskich, wygłosili wiceprez. m. Rolle se- 
kretarz Tow. Obr. Kresów zach., prof. Pachoń- 
ski. Podniosła uroczystość wywarła na wszyst- 
kich głębokie wrażenie. 


Kraków, 14 września. 
PIERWSZY POWSZECHNY SPI5 LUDNO- 
ŚCI na całym obszarze Rzeczypospołitej Pol- 
skiej przeprowadzony będzie począwszy od dnia 
1 pażdziernika b. r. O ile chodzi o miasto Kra- 
ków, spisowi temu podlegają wszystkie osoby, 


EE E ENDRET E E EE o 


dość wspomnieć nazwiska takich gwiazd ope- [àj epizod burzy słaby w porównaniu z burzą 
rowych, jak Battistini, Adelina Patti i naszą Bethovena w „pastorale“. Hanslick pisał, że 
rodaczkę Marcelo Sembrich-Kochańską, © któ- |jest to burza w szklance wody i rzeczywiście ziemi jeden korzec żyta. to znaczy ma wpłacić 


rych pozyskanie walczą opery stołeczne: 
tersburska, Wielka Opera paryska, a w końcu 
Metropolitan House nowoyorski, gdzie laury 
i złoto towarzyszą wykonawcom. 

Nasza młoda opera po oddanin hołdu naro- 
dowej muzyce Moniuszki zwróciła się do mu- 
zyki Verdiego i wystawieniem „Rigoletta“ do- 
wiodła, że ma poważne aspiracye. 

Smutną i tragiczną jest historya „Rigoletta“, 
trefnisia na dworze magnata księcia, który 
swemu panu ułatwił niejedną sercową aferę, 
aż przeklęty przez uwięzionego na dworze 
księcia, senatora Monterena, wiedzie żywot 
oczekując z trwogą nieszczęść. Nieszczęście 
rzeczywiście nadchodzi w postaci porwania 
przez dworzan księcia ukochanej eórki Rigo- 
letta, pięknej Giłdy. Zrozpaczony ojciec posta- 
nawia zgładzić uwodziciela księcia i w tym 
celu przepłaca handvtę Sparafucila. Gdy pod- 
czas burzy książę chroni się w dom bandyty 
igdy go podczas snu śmierć czeka. zjawia się 
wiedziona uczuciem Gilda w przebraniu mę- 
skiem i za namową siostry bandyty, której 
książę sorce pozyskał, ronosi Śmierć zamiast 
uwodziciela. Rigoletto widząc omyłkę, pada 
n'eżywy. 

Przez trzy akty w nieprześcignionych cha- 
rakterystyką aryach snuja Verdi dramatyczną 
opowieść. osiągając punkt kulminacyjny 
w trzecim akcie. Po popularnej „Canzonesie” 
ukazuje się Verdi jako niezrównany mistrz 
zespołu wokalnego; jego przepiękny kwartet 
to arcydzieło kontrapunktycznej sztuki. Nastę- 


` 


pe- nastrój grozy osiąga Verdi w czterech 


ter- 
cyach, wznoszących się i opadających chro- 
matycznie. 

Wykonanie „Rigoletta“ było wzorowe i bu- 
dzi nadzieje na przyszłość jak najlepsze. Po- 
zyskanie aktora i Śpiewaka tej miary eo pan 
Konstanty Krugłowski, poczytać należy dy- 
relzcyi teatru za bardzo szczęśliwy moment 
w organizowaniu przedstawień oporowych. 
Kultura śpiewacza przy. szlachetnym organie. 
oraz talent aktorski tego artysty złożyły się 
na pierwszorzędną kreacyę Rigoletta. Jedynie 
możnaby zarzucić pewne niedociągniecia w 
charakteryzacyi twarzy. Panna Julia Mechó- 
wna w roli Gildy wykazała muzykalność 
i świetną szkołę, obok wielkiego materyała 
głosowego o pełnem  metalicznem brzmieniu 
i wielkiej technice kołoraturowej; pan Hof- 
Cortilli w roli księcia dzieki wybitnej rutynie 
śpiewackiej pokonywał widoczną niedyspozy- 
cyę głosu. Pan Mazanek w roli bandyty Spa- 
rafucila zaprezentował szeroką skalę swego 
dźwięcznego głosu, a opanowanie trudności 
gry aktorskiej postawióćby go mogło w rzędzie 
doskonałych basistów, których brak odczuwa- 
ją nasze sceny operowe. Chór śpiewał w 
pferwszym akcie za mało rytmicznie, w akcie 
drugim brzmiał doskonale. Orkiestra pod wy- 


trawną batutą dyrygenta pana Walewskiego |13, sprawę przekazał wówczas niezlikwidowa- | 


przyczyniła się w niemałej mierze do sukeesu 


| października. Wpisy odbywać się będą odrazu 
na cały rok szkolny na wszystk e trimestry. 
[Płaty szkolne wynoszą: wpisowe (taksa ima- 
|trykulacyjna) 500 Mk., opłata roczna (czesne) 
2000 Mk.. opłata roczna za seminarya, praco- 
wnie i kliniki 500 Mk. opłata jąyimestralną za 
„korzystanie z pracowni chen$Cznej 500 Mk. 
(rocznie 1500 Mk.), opłata roczna za prawo 
korzystania z biblioteki uniwersyteckiej 200 Mk. 
| Wszysey słuchacze muszą zgłaszać się do wpisu 
u dz ekana odnośnego wydziału osobiście. 
NOWE ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW PAŃ- 
STWOWYCH. Na ulicach miasta rozlep ono 
plakaty, na których komitet wykonawczy Zwią- 
zków zawodowych pracowników państwowych 
w Krakowie podaje do wiadomości ogółu spo- 
łeczeństwa warunki, jakich domagać się bę- 
dze od rządu. Za minimum miesięcznej płacy 
uważa Związek równowartość pieniężną sześciu 
korcy żyta, obliczoną według cen rynkowych 
żyta. Ażeby mąd miał z czego płacić, żąda 
Związek przeprowadzenia daniny majątkowej 
na rzecz państwa. Wieś ma dać z morg omej 


do kasy państwowej tyle marek, ile wart jest 
ikorzec żyta w wolnych handlu. W odpowie- 
dnim stosunku winno złożyć daninę miasto. 
Wkońcu odezwą domaga się pewnej zm any 
systemu podatkowego. 

ROZPRAWA 0 DZIECIOBÓJSTWO. Wezoraj 
w tut sądzie okr. kamym przed trybunałem 
rzysięgłych odbyła się rozprawa przeciwko 
1-letn ej Balbinie Widynównej z Mękini koło 
Krzeszowic, oskarżonej o zabójstwo swego nie- 
ślubnego dziecka. Widynówna dópuściła się 
zbrodniczego czynu przez zakopanie dziecka 
w gnojowisku, tak, że śmierć k lkudniowego 


jstoliey. W jednym mp. okręgu miejskim (arron" 
dissement, (t. j. dz ewiątym, mieszka 65.974 kos 
biet, a tylko 47.418 mężczyzn, jak wykazał 
ostatmi spis ludmości, Stare panny będą więo 
stanowiły we Francyi bardzo poważną sferą 
ludności, jeżeli stosunki s ę nie zmienią. 

RUCH ŁUDNOŚCI W CZASIE WOJNY. Lu: 
dność Francyi wymosiła przed wojną 39.601.509 
głów, po wojnie zaś 36,084,266 tylko, To znaa 
czy, zmniejszyła się o 8.8 proe., po włączeniu 
!zaś Alzacyi i Lotaryngii o 5.5 procent. 

Natomiast ludność Anglii wzrosła 0 4.7 procą 
Szwecyi o 8.7 proc, Stanów Zjednoczonych 
o 14.9 (1), Szwajcaryi o 3.4 proc., Japonii zad 
13.6 (1. 

Kraje egzotyczne — jak Stany Zjednoczona 
i Japonia — nie odczuły zatem pod względem 
zaludnien a skutków wojny. Jedna, najwalecz» 
mupa ze zwycięzców Framcya poniosła olbrzy= 
imie ofiary. Jest to zresztą słusznym i koniecz- 
pa wynikiem patryotyzmu i waleczności tego 

ju. 

AUTENTYCZNA LISTA MILIARDERÓW 
AMERYKAŃSKICH. Deputowany do kongresu 
z N. Jorku Henry Klein napisał i wydał codo- 
piero książkę pod tytułem „Dynastie America, 
Wedle danych, bardzo starannie zebranych 
w tej ksążce, najbogatszym człowiekiem w 
Stanach Zjednoczonych, a prawdopodobnie 
i na calym świecie, jest „król naftowy“, John 
Rockefeller, posiadający majątek, który w walu- 
cie francuskiej przedstawia wartość 10 miliard, 
franków. 

Za nim, ale w znacznem oddalen'u, idą: Am 
drew Carnegie i Frederick Weyerhaeuser, po 
siadający po 2 miliardy 700 milionów franków. 
M. Astor z 1 miliardem 800 m lionami, Charlea 


niemowlęcia nastąpiła w paru minutach. Oskar-| Harkness z 1 móiliardem 530 milionami i Olives 


żona tłómaczyła się, że do czynu popchnął 
ją wstyd, jakiby z tego powodu nieślubnego 
dziecka musiała znosć przed znajomymi. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał, na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
| wydał wyrok, skazujący Widynównę na 10 mie- 
sięcy więzien a z włiczeniem 3 i pół miesięczne- 
go aresztu śledczego. 

W ZWIĄZKU Z' NOTATKĄ P. T. „ŻYDZI 
ROZSADNIKAMI DEMORALIZACYF', zamie- 
Szczoną w Nrze 157 naszego pisma, Referat 
jprasowy Gł Komendy P. P. zawiadamia nas: 
(Kom saryat policyi państwowej, .po zbadaniu 
stosunków, jakie panują przy ul. Jakóha Nr. 


imej Dyrekcyi policyi, jako kompetentnej 


wieczoru. Przenełniona sala oklaskami i kwia- | władzy. 


tami dziękowała wykonawcom. 
Z. PRZEORSKI. 


Z TARGU. Wczoraj dowieziono na targ zna- 
czniejszą ilość nabiału, owoców, jarzyn, drobiu 


|Payne z 1 miliardem 350 m lionami, 
Reszta bogaczów amerykańskich posiada fon 
jtuny, niedosięgające miliarda franków, 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 


WIELKI ZJAZD ORGANISTÓW dyceezyi kra 
kowskiej odbędzie się w piątek dnia 23 b. m 
kpi Krakowie w sali Domu robotniczego, ul. św. To- 
37. W zjeździe wezmą udział działacze chrze- 
między innymi, inż. Mianowski, 


|masza l 
śeijańsko-społeezni, 


ike. Ludwik Kasprzyk, poseł Gdvk, przedstawiciela 


| Kolegium organistowskiego w Warszawie i zapro- 
|ezonó Przew. Duchowieństwo. 

PODATEK GIEŁDOWY. Izba handlowa w Kra 
ikowe zwraca uwagę, że w Nr. 78 „Dziennika ustaw 
| Rzeczypospolitej Polskiej“ ogłoszoną została usta. 
wa o podatku giełdowym wraz z rozporządzeniem 
'wykonawczem. Powyższa ustawa wchodzi w życia 
z dniom 8 października b. r. 

OCZYSZCZALNIA MIEJSKA obok dworca oso 
bowego kolei w Krakowie z dniem 9 b. m. znowu 
została uruchomioną i jest czynną codziennie od 


Nr. 209. 


OEDS NEROS" z ğsis 15 Września 1921 roku. 


godz. a do 11 wiecz.. w niedziele i święta od T eskarżyciela dra Rosenzwejga o obrazę eair 


fo 11 wieczorem. Kąpiele, jak i nocleg przy oczy- 
bzczalni, są bezpłatne. 


POMYŁKA DRUKU, We wczorajszych „Echach 
Zjazdu katolickiego w Warszawie"  zasziy dwa 
błędy. Powinno być: ks. arcyb. Teodorowicz mó- 
wił., że Ewangelia głosi... nie ckiiwy sentymenta- 
lizm, zacierający różnicę między dobrem 
a złem“ (byłe zaś: zawierający różnicę między 
dobrom a złem). Nadto była mawa, że redaktor 
„Naprzodu“ podaje nową interpretaczę, a nie in- 
terpelacyę Ewangelii. 


Odpowiedzi Redakcył. 

©. Ł W SIEBIENIOWIE. Wspomnianego listu 
nie możemy drukować, z powodu zbyt ogółniko- 
wej treści. i 

AUTOROWI „Listu otwartego do kierowników 
polityki na G. Śląsku, Slasku Cieszyńskiego, Sło- 
waezyżnie, Spiszu i Orawie“. Listu nie wydruku- 
jemy z braku podpisu autora. 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komvni- 
kuja: Dzisiaj po raz 4-ty „Burmistrz Stylmondu“ 
i „Cud św. Antoniego“. Jutro „Śluby pamieńskie“ 
Fredry z niezrównanym Gustawem p. J. Leszezyń- 
skiego. Gościna znakomitego artysty warszawskie- 

o pozwoliła dyrekcyi wystawić oba arcydzieła 
AS w świetnej obsadzie i niezrównanemi krea- 
cyami Papkina i Gucia. W piątek „Zemsta“ Pre- 
dry z p. Leszczyńskim. Przedstawienie to zakupiła 


w eałości Akademia handlowa, tak, że na wieczór | 


ten kasa biletów nie sprzedaje. Początek wyjątkowo 
ææ godz. 6 wieczorem. 

MIEJSHI TEATR: OPERA 1 OPERETKA. Dziś 
po raz trzeci „Rigoletto“, które na drugiem przed- 
stawieniu doznało równie, jak po raz pierwszy, 
entuzyastycznego przyjęcia. Melodyjne arye Ver- 
diego znajdują w takich artystach, jak pp. Mechó- 
wna, Krugłowski i Cortilli, mistrzowskich wyko- 
nawców. We czwartek 15 b. m. „Hrabina“, cie- 
sząca się niesłobnącem powodzeniem, w piątek 16 
b. m. „Jaś i Małgosia”. 

TEATR „BAGATELAĆ wystąpi dziś w nowością 
p. t. „Don* R. Besier'a. Sztuka da pole do popisu 
nowo pozyskanemu, znakomitemu artyście, p. 
Aleks. Węgierce, w głównej roli i swojej reży- 
seryi, jego partnerkę będzie przemiła p. Malicka. 
Tine role są w rękach pierwszorzędnych artystów, 
a t 
HR A Kwiecińska, pp. Wysocki, Kliszewski, 
Ratschke. Don“ grany będzie następnie wc czwar- 
tek, piątek i sobotę. 


Reperiunr tenfcu miej da. J. Słowackiego. 


Środa 14 b. m.: „Burmistrz Stylmondu', „Cud 


św. Antoniego" Maeterlincka. 


Czwartek 15 b. m.: „Śluby panieńskie", 
Miejski teatr: Opera 1 Operetka. 


Środa 14 b. m. „Rigoletto“. 
Czwartek 15 b. m.: „Hrabina“. 


Reporiuer „Bopołełł”, 


Środa 14 b. m.: „Don“ (premiera). 


Repertuar „diowaśc”. 


Środa 14 b. m: (Promiera) „Taniec szczaścia”, 
Czwartek 15 b. m.: „łaniee szczęścia”, 
Piątek 16 b. m.: „Taniec szczęścia'*, 
Sobota 17 b. m.: „Taniec szczęścia”, 


Masika, Kteratura, satwka. 


„DUSZA GDANSKA“. Pod tym nagłów- 
kiem zamieścił warszawski „Tygodnik Tustro- 
wany” „artykuł histeryczny pióra Krakowianki, 
pani Kamili Chołoniewsk ej, podwójnie, zajmu- 
jący swą treścią wobec wznowionej roli, jaką 
Gdańsk zaczyna grać w naszem życiu. P. Cho- 
toniewska, która w ciągu kilkunastoletn ego za- 
mieszkiwania swego w Krakowie dała się chlu- 
bnie poznać z pracy nauczycielskiej, oraz z u- 
ńizału w licznych poczynaniach społecznych 
W naszem mieście zarówno przed wojną (ini- 
cyatywa w pracąch Ligi spolszczenia miast), 
jak zwłaszcza podczas pamiętnego przesilenia 
lat wojennych, jest z przygotowan a hbistorycz- 
ką, uczenicą Uniwersytetu lwowskiego. W arty= 
kule wspomnianym oświetła autorka, przy po- 
mocy materyału dziejowego, fałszerstwo, jakie- 
go się Prusy dopuściły na odwiecznym charzk- 
torze Gdańska i wskazuje za elementy gdań- 
ak e, istotnie reprezentatywne, a pominięte 
przez ignorancyę tych, którzy za dni naszych 
«decydowali o losach stolicy naszego Pomorza. 
Rzecz polskiej autorki mogłaby być z pożyt- 
kiem dla sprawy naszej streszczona dla obcej 
prasy. 

„PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO- 
GRAFICZNY?, tygodnik art.-literacki dla spraw 
teatru. literatury, dramatu i sztuki, Warsza- 
wa Kraków, 1921. R. III. Zeszyt 38. 

Numer, obok wielu aktualnych rycin i foto- 
grafii, zawiera: T. Kremer: Otwarcie opery 
w krakowie; T. Kremer: Gabryela Zapolska: 
dalej sprawozdania z teatrów warszawskich 
4 krakowskich, wkońcu obok kronki. sprawy, 
"związane z kinami p. t. W świecie ekranu. 

„ZAWÓD*, sztuka Macieja  Szukiewicza, 
iktóra Ba scem'e krakowskiej cieszyła się wiel- 
kiem powodzeniem, wystawiona została onegdaj 
w Rozmaitościach warszawskich. Publiczność 
przyjęła premierę z wiełkiem uznaniem, autora 
owacyjn e wywoływano. 

Woroniecki J. ©.: Wychowanie społe- 
czne i pruca społeczna, Warszawa 1921. Skład 
gł. w księgarni „Kroniki rodzinnej”. W druk. 
społeczn. Stow. Robotn. Chrześc, 89, str. 48. 

jJelski Władysław: Odmienny po- 
giad na sprawę aprowizacyi zbożowej. Wareza- 
wa 1921. 80, str. 16, Odbitka z „Rzeczypospoli- 
tej. 
Walliser Otto: Das christliche Ungarn 


e 


Eindrücke eines Neutralen. Solothum 8°, 
gtr. 70. 
De la Reweliere: Nos Allliances et la 


Pologne Paris 1921, 8%, str. 32, 


Proces „Głosu Narodu”, 


Echa strajku powszechnego w marcu b. r, 


Wczoraj w krakowskim Sądzie okr. karnym 
przed ławą przysięgłych rozpoczęła się rozpra- 
wa przeciwko p. Karolowi Holeksie, 
odpowiedzialnemu w awoim czasie redaktorowi 


Siekierzyńska, —Sznage-Andruszewska, , 


| Przewinienia miał się dopuścić p. Holeksa 
i przez artykuły z „Ołosu Narcdu' z da. 3 i4 
marea b. r., charakteryzujące między imymi 
'szkodłiwą dla Państwa Polskiego działalność. 
ljaką rozwinął dr Rosenzweig w czasie strajku 
powszechnego w początkach marca b. r. Dr 
| Rosenzweig czuł się dotknięty podniesionemi 
| przeciwko niemu we wspomnianych artykułach 
(zarzutami, jakoby stał obok dwóch innych osób 
| ma czele najskrajniejszych elementów wrogich 
państwu, a działających pod firmą P. P. S. w 
myśl wskazówek sztabu Lenina i Trockiego“, 
Obraził się również oskarżyciel dałszem brziie- 
niem tegoż artykułu, w którym autor skreśła- 
jąc działalność p. Rosenzweiga i dwóch jego 
kompanów, pisze, że „stanęli obecnie na czele 
ruchu bolszewiekiego w naszem mieście i pro- 
wadzą demoralizującą działalność swych ojców 
(szynkarzy), w dalszym ciągu używając ciem- 
wych robotników jako narzędzia przeciw pań- 
Istwu*, pe 

Niemniej uraziły p. Rosenzweiga końcowe 
zdania tegoż artykułu odmośnie do jego agita- 
oyi strajkowej w miejskich zakładach użyte- 
iezności publicznej, jakoteż co do terroryzowa- 
[nia kupców krakowskich przez namawianie ich 
|do zamykania sklepów. Ubodł wreszcie p. dra 
i Rosenzweiga wniosek, jaki autor inkryminowa- 
nych artykułów wysnuł, określające rolę p. Ro- 
senzweiga jako działalność wediug „wskazó- 
wek idących z. Moskwy“. 

Rozprawę rozpoczęło odczytanie aktu eskar- 
żenia, poczem p. Holeksa w rzeczowo ujętem 
wyjaśnieniu podał dane, na jakich oparł się, 
odpowiadając za rzeczone artykuły, odnośnie 
do działalności p. Rosenzweiga. Zaznaczył, że 
stojące na stanowisku narodowem i zdając sobie 
dobrze sprawę ze sytuacyi, w jakiej państwo 
nasze znajdowało się w przeddzień plebiscytu 
górnośiąskiego, nie mógł nie zdemaskować 
kreciej robaty tych, którzy przez podiudzanie 
ido generalnego strajku, kopali tem samem 
ierób pod ońdrodzone Paistwo. Mając wice te 
|jedymie względy na oku, w pełni świadomości 


| 
| 


co do roli, jaką w ruchu strajkowym naszego j 


miasta odesrał p. Rosenzweig, rrzyjał na sie- 
bie odpowiedzialność w opublikowaniu odno- 
śnych artykułów, 

P, Rosenzwelę w toku rozprawy starał sie 
odeprzeć twierdzenia p. Ho'cksy, powołując się 
| na swoją przynależność partyjna tj. soyali- 
styczną. Działając ściśle według programu 
jswej partyi. nie mógł być tem samem propa- 
gatorem idei komunistycznych. 

W końcu p. oskarżyciel zaproponował obwi- 
nionemu odwołanie podniesionych przeciwko 
niemu zarzutów. Nie wątpi bowiem — jak się 
wyraził p. Rosenzweig — w znaną mu uszei- 
wość p. Holeksy į jest "przekonany, że ten pu- 
blikując wspomniane artykuły, działał wbrew 
swemu przeświadczeniu, powodując się niepra- 
wdziwymi donosami. Oczywiście p. Hole- 
ksa  propozycyi “nie przyjął, wobeo czego 
p. Rosenzweig zażądał naprowadzenia dowo- 
dów i świadków na zarzuty przeciwko niemu 
podniesione. Rolę tę objął obrońca oskarżo- 
nego dr. Zakrzewski, który przytoczył szereg 
świadków na stwierdzenie aktów w odno- 
śnych artykułach zawartych. Świadkowie ci — 
zdaniem dra Zakrzewskiego — dowiodą wro- 
iej dla Państwa Polskiego działalności dra Ro- 
senzweiga w czasach strajku powszechnego w 
| marcu b. r. Iucydent dra Zakrzewskiego wydał 
się p. Rosenzweigowi niejako nowem uwłacze- 
niem jego czci, wobec czego prosił o zanoto- 
wanie tego ostatniego odezwania się obrońcy 
oskarżonego, zastrzegając sobie eweniua'ue 
postępowanie sądowe. 


Jak już zaznaczyliśmy, dr Zakrzewski podał 
ezereg świadków ze strony p. Holeksy, których 
trybunał po naradzie postanowił powołać do 
rlajbliższej rozprawy. Rówmież przychylił się 
trybunał do prośby p, Rosenzweiga, który ró- 
wiież ze swojej strony postawił kilku świad- 
„ków. Do następnej rozprawy powołani będą 
na wmiosek dra Zakrzewskiego następujący 
świadkowie: Prezydent miasta Krakowa Fe- 
derowicz, wieeprezyd. m. Sare, radcowie miej- 
sey: Puchałka, Kosobucki, inż, Adelman, inż. 
Mianowski, Lipecki współpracownik redakcyi 
„Slosu Narodu", sekretarz magistratu Strasik 

in. Ze strony dra Rosenzweiga: Poseł Da- 
szyński, wiceprezyd, m. Bobrowski, dr Milleri 
dr Marek 1 dn. 


Mały feileton. 


Fotele „nieśmiertelnych, 


W ostatnim zeszycie czasopispa „L'Europe 
Nouvelle“ daje jego redaktor Piotr Millet inte- 
resujące szczegóły o fotelach, jakie zajmują 
obecni „nieśmiertelni“, tj. członkowie Akade- 
mij francuskiej, 

"A więc, Juliusz Camben, ostatni ambasador 
republiki francuskiej w „cesarskich! Niem- 
czech, zajmuje fotel, na którym -ongi siedział 
sławny historyk Guizot, również wybitny swe- 
go czasu mąż stanu. Miejsce nieśmiertelnego 
poety Corneille'a zajmuje teraz gen. Liautey, 
zdobywea Marokka. Na fotelu. katolickiego 
poety Lamartine'a siedzi żyd filozof Bergson, 
a Clemenceau. indyferent w sprawach religii, 
ma fotel po dwóch kardymałach i kilku księ- 
żach. Marszałkowi Joffre'owi, „mistrzowi w 
sztuce zabijania”, dostał się fotel Cuvier'a, 
słynnego biologa, a więc mistrza nauki o życiu. 

Silny też kontrast zachodzi między Vol- 
tairem a Bourget'tem, który po nim dziedziczy 
fotel. Na miejscu Chateaubriand'a poety siedzi 
Deschanel, przedostatni prezydent republiki, 
egzotyczny zaś powieściopisarz Loti zasiada na 
fotelu niegdyś klasycznego poety Racine'a. 
Ciekawym wreszcie zbiegiem okoliczności fotel 
Tbierga — któremu zarzucano, że naumyślnie 
usunął się przed komuną z Paryża, aby wkro- 
czyć doń w roli zwycięscy z Wersalu — do- 
stał się Anatelowi France, żydowi z urodzenia 


naszego pisma, obwinionemu przez prywatnego i komuniści z przekonań. 


BGŻ 
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L obrad Ligi kare 


© 
ZADANIA LIGI. 

Genewa. P. A. T. Ag. Havasa danosi: Uru- 
tja, delegat Kolumbii, eświadczył, że wobec 
emolucyi, jaka się dokonywa w duchach lu- 
dów, nie należy dopuścić do tego, aby zlekoe- 
ważono instytucyę, jaką jest Rada Ligi, în- 
stytucyę, mogącą ucieleśnić najprostsze intę- 
resy ludzkości. 

Bourgeois oświadczył, że Rada Ligi wyraża 
zadowoienie z powodu krytyki, jaką o niej wy- 
dano, stwierdzając, że krytyka ta zachęci 
członków Rady Digi do większej współpracy 
na przyszłość. Bourgeois przechodzi następnie 
do omówienia obecnej sytuacyi Ligi, jej trosk, 
nadziei i niepokojów, wywołanych faktem nie- 
obecności Stanów Zjednoczonych w Lidze oraz 
faktem zwołania konferencyi waszyngtońskiej. 
Bourgeois wyraża zadowolenie z tego powodu, 
że Stany Zjednoczone przystąpiły do rozwią- 
zania sprawy rozbrojenia. Równoległość wysił- 
ków może dać tylko lepsze wyniki. Omawiając 
pewne tendencyjne pogłoski Bourgeois zazna- 
czył, że istnieją prognostyki, które pozwalają 
Lidze pabrzeć z -wiarą w przyszłość, Powiększe- 
niem autorytetu Ligi jest fakt przekazania jej 
rozwiązania spzawy G. Slaska. Odpowiadając 
na uwagi Roberta Cecila w sprawie koniecz- 
ności nawiązania jak najściślejszego kontaktu 
z opinią publiczną, Bourgeois zaznacza, że obe- 
enie do najważniejszych zadań Rady Iiei nale- 
ży ugruntowanie Ligi i utworzenie trybunału 
sprawiedliwości międzynarodowej. 

Liga narodów — kończy Bourgeois — nie 
pragnie czynić zamachów na suwerenność po- 
librczną któregokolwiek z narodów, lez po- 
nad suwerenneścią polityczna państw Liga wi- 
dzi suwerenność praw i etyki. 

Przedstawiciel Hiszpanii wyraża podziekowa- 
nie sekretarystowi za ponies'nne trudy. Przed- 
stawiciel Afryki poladniowej Mwera] proponuje 
utworzenie komisyi, któraby miała za zadania 
spełnienie zadania, dotyczącego gwarancji i 
ochrony mniejszości. 


KOMISYA 4-CH PRACUJE W TAJEMNICY. 

Genewa. (E. E.) Kemisya czterech epracowu- 
je piinie materyał górnośląski i cdnośce swe 
sprawozdanie, Celem zachowania  całizowitej 
tajemnicy obrad, zbiera się oną na posiedzenia 
nie w Genew e, lecz w jednej z miejscowości, 
poiożonej w okolicach Genewy. W dniu wczo- 
rajszym mały być poszczególne referaty osta- 
teeznie wykończone, celom przedłożenia ich 
dzisiejszej pelnej Radzie Ligi. 

DECYZYA W PAŹDZIERNIKU, 


Warszawa. (Telef. wł.) Komisya Rady Lig 
narodów rozpatruje w dalszym ciągu sprawę 
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|. Śląska, a w kołach rządowych zapewniają, 


natychmiastowego wydania spornego teryto- 


że decyzya nastąpi w ciągu października, Sko- 
ro będzie powzięta, Rada najwyższa zał:omuni- 
kujo komsyi międzynarodowej,  złożenej 
z przedstawicieli stron sprzymienzonych, Pol- 
ski, Niemiec i prawdopodobnie Stanów Zjedno- 
czonych, która to komisya będzie czuwała 
nad ukształtowan em się życia ekonomicznego 
w obu częściach G. Śląska, polskiej i niemie- 
cklej. Usiłowamia w kierunku stworzenia neu- 
tralnego państwa śląskiego ne mają żadnych 
widoków, G. Śląsk będzie podzielony, 


SPRAWY GDAŃSKIE. 
Gdańsk. (E. E.) B. Wolffa donosi z Genewy, 


i środę nad sprawą obywatelstwa gdańskiego, 
oraz prawnego położenia obywateli po'skich 
w Gdańsku. Omawiać cna hędzie dalej spra- 
wy finansowego położenią Gdańska oraz pro- 
test senatu gdańskiego dc Ligi narodów przeci- 
wko rozstrzygnięciu komisarza Hnakinga co do 
podziału kolei na terenie woln, miasta. Z ra- 


mienia Gdańska przedstawi tę sprawę Radze 


prez. Sahm i senat. dr Volkman z szeregiem 


Jatarg s zaezadnie Węgry, 


WĘGRZY WYKONAJĄ TRAKTAT 
W TRIANON ZAWARTY. 

Budapeszt. P. A. T. (Węg. Biuro kor.) Rząd 
węgierski wręczył w niedzielę przedstawicie- 
lom trzech wielkich mocarstw odpowiedź na 
ostatnią notę koalicyi. Odpowiedź zaznacza 1a 
początku, że wypadki, których widownią były 
terytorya, mające być odstapionemi, były je- 
dyn'e wynikiem rozgoryczenia, które ogarnęło 
patryotyczną ludność w chwili, kiedy kraj, na- 
leżący: przeszło tysiąc lat do wspólnej macie- 
rzy, musiał być odstąpiony. Królewski rząd 
węgierski nie przeczy, że na terytoryum za- 
chodnich Węgier przebywała też pewna ilość 
osób, które nie pochodziły z tego terytoryum, 
celem wzięcia udziału w powstaniu ludności. 

Rząd węgierski poczynił wszelkie zarządze- 
nia, aby przeszkodzić -dalszemu napływowi 
obcych elementów do wspomnianego teryto- 
ryum. 

Co sią tyczy skuteczności zarzadzeń ze stro- 
ny rządu węgierskiego, czymi nota uwagę, że 
aby osiągnąć zamierzony cel, byłoby jedynie 
skutecznem zarządzenie zupełnego zamknięcia 
kordonu całego terytoryum. Rząd węgierski 
spelnił wojskowe postanowienia traktatu poko 
jowego, ale było mu: niemożliwem zamknąć 
granicę Węgier zachodnich, wynoszącą około 
200 km. W dalszym ciagu powiada nota, że 
rząd węgierski ośw'adczył jak najbardziej sta- 
nowczo, że gotów jest postanowienia traktatu 
pokojowego wykonać i że bynajmniej nie jest 
jego zamiarem usunąć się Od zobowiązań, któ- 
re traktat nakłada. oraz że nie emieszka zmu- 
sié swoich obywateli do wykonania traktatu. 

Wobec tego, że rząd węgierski otrzymal 
wiadomość, iż mocarstwa sprzymierzone w tej 
sprawie interweniowały również u rządu wie- 
deńskiego, pozwala sobie stwierdzić, że krok 
ten, jak się zdaje, nie wywarł żadnego skutku 
na rząd wiedeński, który domaga się nietylko 


że Rada narodów będzie obradować we wtorek | „NIEMIECKO-NARODOWA SZAJKA MOR- 
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'ryum, leez nawał odmawia zasadniczego azna- 


Lendyn. (E. E.) Konferencya przedstawicieli 
nia żadań węgierskich. Opinia. publiczna wę- | rządu angielskiego i irlandzk ego. proponowana! 
„gierska jest z tego powodu ogromnie wzbu- |preez Lloyda George'a, odbędzie się prawdopo+ 
rzoną idla uspokojenia jej byłoby konieeznem | dvonie w Inverness w Szkocyi w dniu 20 b. m.. 
lstworzyć równowagę między zabezpieczeniem | Jest niemal pewnem, że De Valera nie weżmie: 
praw Austryi i praw Węgier. Królewski rząd |w niej udziału. Szefem delegacyi irlandzkiej 
węgierski jest przekonany o tem, że to się | będzie prawdopodobnie Gziffich. > 
mimo pewnych narazie trudności w krótkim 
czasie stanie możłiwem. Briby on mocarstwom 
wdzięczny, gdyby go zawiaftemiły o krokach, 
które w tej sprawic w Wiedniu już poczyniły, 
albo też zamierzają. 

Rząd węgierski tak, jak w przeszłości, go- 
tów jest i obecnie przeprowadzić postanewie- 
nia traktatu w Trianon w Sprawie Węgier za- 
chodmich. Mimo to uważa ze względu na trud- 
ności za wskazane, by międzykoealicyjna ko- 
misyą w Szoproniu wspólnie z władzami bez- 
pośrednio zainteresowanych krajów i z uwzgłe- 
dnieniem obustronnych interesów, wypracowa- 
łą nowy sposób wydania, który uwzględniatby 
zmianę stosunków. 


OSTRA NOTA ENTENTY DO WĘGIER. 

Budapeszt, (Œ. E.) Regularne wojska wę- 
gierskie i żandzrmorya węgierska epuściły cał- 
kowiąłe piszwszą strefę Burzeniandu. Przedsta- 
wieiele ertenty przedłoża mimo tego w dniu f 
dzisiejszym rzadowi węgiersk emu ostrą notę, 


Wiadomości gospodarcze, 


Z GIEŁDY PŁODÓW ROLNICZYCH W KRA- 
KOWIE. Dzisiejsze zebranie odbyło się przy 
słabem zainteresowaniu. Sprzedano mąkę żytnią 
70-procentową po 11.100 Mk. za 100 kg. loco 
wagon kolejowy Kraków, brutto za netto. Na- 
stępne zebranie adbędzie się we wtorek 
120 b.m. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
ania 18. września 1821 -r. 
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Walnty | dewizy: 
Balary St 2j. 9 
: kanadyiskie e 
Franki iransuakie 
-kelgliakie 
. sawatoarakia. 
Enpły su'eriiuzi . 
Marki niemieckie . 
Korony ucstyaekie . . 
czecno-słowacki6 . 
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domagającą się hezwegłędnie eażkowitego | DEI 
opróżnienia wszystkich zachodnich kom tatów, „ norweskie 


fei rnmrńskie „ 
Liry włoskie 
Merki fmskie 
Floreny kalenderckie 
Ruble carskie po 506 rb. 
» dumskse „ 12D. » 
= 1503 „ 


Papiery lekasyjze: 

H 484, Pot. kraj. T. T233 
. , e  fzkołna E. 1903" 
41j„0j Pot. kraj. z r. 1915, a 
AYO y w wa * 4. 
4j Pak. m, Krasowa zr. 1909. 


przyznanych Austryi. 


WŁOCHY NIE BĘDĄ INTERWENIOWAŁY 
ZBROJNIE. 

Rzym. P. A. T. Ag. Stefani donosi, że kilka 
dzienników zakomunikowało, że rząd włoski 
zamierza wysłać wajska do Węgier, jeżeli kw- 
stya zachodnich Węgier nie będzie załatwioną 
D myśl traktatu. Ofieyalnie uważają tę wiado- 
pmość za zupełnie nieuzasadnioną. Włochy są 
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najbardziej zainteresowane w tem, aby powyż- j$ gro ca wł Bdska rej 
sza sprawa ze wzgledu na smecyalno stanowi- || 40, ż ë see 
Ą Wosier i wyj ENE packi Ł „Bf 
sko Włoch wobec Węgier i > 71 Austryi | 54,7% PR" „e SFR 
atwiona i dlażego one przedewszyst- | g4/*/0 „ Rkn”Małepolskiego 
była załatwioną hdi żegowom ? s Aae e ANA" Małopolskiego 
kiem zajęty głos w tej sprawio jeszcze ptrz WPR a Tow Kredyt aiem, 
z 4 48ją = >. » - . 


innomi mocarstwami. 


FRANCYA A SPRAWA WĘGIER. 

Paryż. F. A, T. „Petit Parisien“ zauważa, 
że © ile dotąd nie ustalono Błanewiska, jakie 
należy zająć wokece Węgier, to nie jest rzeczą j$ 
Francrvi zajwować się tą gprawą, gdyż Fran-| 
cya nie jest sama jedynie zainteresowana Ww 
powyższej kwestyi i nie mogłaby pomijać ży- 
czeń swo'cli sojuszników. 


ANGLIA PRZECIW ROKOWANIOM WĘGIER 
Z AUSTRYĄ. 

Londyn. P. A. T. Havas. W związku z notą 
rządu węgierskiego, będącą odpowiedzią na 
notą konferencyi ambasadorów, Biure Reutera 
zaznacza, że miarodajne kola londyńskie uwa- 
żają za zbyteczną nową dyskusyę Węgier z 
Austryą. którą to myśl podsuwa rząd wegir- 
ski w wzmiankowanej nocie. Zdaniem tych 
kół dyskusya jest niepotrzebną z tego p'wo-| 
du. że traktat z Frianon nakłada na Wegry 
showiązck cpuszczeria spornych terenów nie-| 
złommą zaś wolą sojuszników jest, aby Węgry 
wykonały przyjęte zobowiązania. 


EEE N RASE E T ESEP | 
Kenflikt bawarske-niemiecki, 


Kkeys bankawe: 
Polski Pank Przemysłowy V em. . 


Bank Hipołeczny . 
„ Malopolski Ę r 
miemski Rank -Kredytowy a a 
Powszechny Baik Kredytowy $. A. 
Rank Ziemski dla Kresów, Łańcnł 
Bark Handicwy w Warszawie 
Bank Kredytowy w Warszawie 
Bani Związku Snółsk Zmobkowych 
Eanx Kemeroyałay . 3 3 
Wiedeński Bank Związkowy . 
„Meorkur* T. A. Bank i Kantor- wym. 


Akey e Tow. hangi. I przacn.: 
Pols'ie Tow. handlowe I i IV em. - 
Poiskie Tow. Hand. (PT.A.) HI em 
Eandlowa Spółka ake. „Jmpęx* > 
Polski „Glob* Tow. transport -hamdl. 
C. Hartwig, Dom eksp.-han. Poznań 
Żegluga Polska . . "==r . 
Warsz. Tow. ake. Handini Żeglugi . 
Zieleniewski d r R c 
Warsz, Sp. ake. Bad. Par.[. - HM. om. 
„Lemiesz* fabryki maszyn min. 
Zułady nnunicyjne „Pociak* 
Trzebinia tabr. masz. inarr, roln. 4em 
Huta żelazna, Kraków E 
utemotor” fabryka samochodów . 
br. Poruand-Cemeutu, fomskrwa 
„Górka“ fabryka cementu 
Gal. Zakład: 
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Hkaake: prromnaf. i gazówziemu, . 
pe tę kwi naftowa _ 
me Tow. uifłowe „fakcya 
AT. dla przem. ol sakal. (d. D Fanto) 
Po'ska`Nafta TT . v 
Biek ownia- w -Marsey IM, am 
sQikos ‘T A. = j 
„Pozet“ Powszeehnesakadybacewl. | 
Fabryka przetw. tłuszaz. w Trzebini 
„Krakus Z4adn.fabr.przetwor. wysk. 
Fabryka poreelany w Ćmielowie, 
Fahr; i Raf, cukru w Chodorewie 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kura dewiz. Ber- 
lin 5.55, JFolandya 183.50, Nowy Jork 579, 
Londyn 21.60, Paryż 41.50, Medyolan 24,75, 
Bruksela 40.75, Kopenhaga 103, Sztokholm 
125.50, Chrystyania 75.25, Madryt 75, Za- 
grzeb 2.75, Buenos Aires 180, Prara 7.05, Bu- 
dapeszt 1.20, Bukareszt 5.10, Warszawa 9.12, 
Wiedeń 0:52, austr. stempl. 0.45. 

Warszawa. P. A. T. Waluty: Dolary Stanów 
Zjedn. (gotówka) trans. 8800—37000.  sprze- 
daż 8700. kupno 8590, doiary kanad. (gotó. 
wka) trans. 3300, franki franc. (czeki) trans. 
2:6—275, sprzedaż 275. kupno 263, funty 
szterl. (czeki) trans, 1475014200, Belgia 
(czeki) trans. 283—285, marki niem. (gotówka) 
trans. 36.50—05.25, "sprzedaż 85, kupno 34, 
(czeki) trans. 88.50—85, Gdańsk (czeki) trans. 
37.50—35, korony austr. (czeki) trans. 300, 
sprzedąż 800, kupno 290. 


pea m > | 
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DERCÓW*. 

Berlin. P. A. T. We wydziale nadzorczym 
parlamentu niemieckiego obradowano wczoraj 
nad położeniem. Mówey bawarscy wskazywali 
pa to, że obecnie prawie wszystkie pariye ba- 
wayskie popierają stanowisko rządu bawar- 
skiego. A 

Kanclerz, Dr Wirth, oświadczył, że niema 
ieszcze oficyalnej decvzyi w sprawie stanowi- 
ską rzadu bawarsk'ego i jego żądań. W kró- 
tkiej rozmewie z posłami bawarskimi oświad- 
czył Wirth, iż już dzisiaj gotów jest do no- 
wych rokowań. Usiąpienie Kahra wytworzyło 
zupsźnie nową sytuacyę polityczeą, Mimo to 
jednak kanclerz żywi nadzieję, że nowe 'roko- 
wazia doprowadzą do pożadanego wyniku. 

Przemas”ał również niezawisły wocyalista 
Ditmar. który oświadczył. że cały spór hawar- 
sko-beriński o piera się jedynie na dażeniach 
pruskich reakcyonistów do przerzucenia mo. 
| narchistycznej renkovi z Monachium do Prus. 
|W Monachium znajduje się — zdaniem mo- 
wey — miemiecko-narotowa szajka morderców, 
która na czarnej liście postawiła na drugiem 
miejscu po Erzebereerze Dra Rotha, a na trze- 
ciem miejscu kanclerza. 

Berlin. (©. E.)W prasie harlińskiej przebija 
się silna ohawa oderwania sie Bawaryi od 
Rzeszy niemieckiej. Rzad Rzeszy wysłał do 
Monachium silny garnizon, celem utrzymania 
Bawarvi przy Rzeszy nawet siłą oręża. 


Babinet bawarski dymisyonawał, 


Monachium. P. A. T. Korespondencya Hof- 
manna donosi, że gabinet ustąnił i będzie spra- 
wował rządy do utworzenia nowego gabinetu 


Merdarcy Erzberqera. 


Monachium, (E. E.) Jak ostatecznie stwier- 
dzono. mordercami Erzbergera byli: kupiec 
Henryk Schulz i słuchacz praw Henryk Tile. 
sen, obaj z dobrych rodzin obywatelskich. — 
Morderców dotychczas nie schwytano. Areszto- 
wano natomiast w Berlinie rodzinę, u której 
mordercy mieszkali. 
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ZAWIADOMIENIE, 


Nialejszem mamy zaszczyt zewiademić, Łe 
otr orzyliśmy 


FABRYK NYROAÓW RAOWETYCHNYCA 
i ANODY KOLOŃSKIEJ 
A naw LING 


Sp rog. dp. OSET 


Kraków, Floryańska 39. 


Sp. 2 ogr. ede. 
1329 
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Gry Pańscy edkisrey <gawracają ? 
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, że 
towar mój pozyskał sobie pełne zadowolenie 
odbiorców. Z dnia na dzień wzrastający popyt 
na tasmy i kalki (do maszyn piszących) marki 
„Venus*, wytwory firmy Crown Ribbon 6 Carhon 
Mfg. Co. Rochester N. Y U. S. A. dowodzi nie- 
zbicie, że artykuł ten posiada rzeczywiście te 
wszystkie niedoścignione zaleły, dzięki którym 
odgiósł 'w ostatnich paru latach rekordowe zwy- 
cięstwo mad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych. 


Wyłączny sprzedawca: laztiwik Aksman 
Kraków, ulica Szewska 1% :—: Tel. 32-88: 


PODJĘCIE ROKOWAŃ _IRLANDZKO:AN- 
GIELSKICH. 

Londyn. P, A. T. (Havas).Donoszą z Dubli- 
na, że Be Valera wystosował do Llyoda Georga 
list, w którym zawiadam'a, iż przyjmuje zapro- 
szenie na kenierencyę w Inverness na dzień 20 
b. BŁ 


Pe. 4, 
JAN PIETRZYCKI 


L polskich wspomnień w Wenecji. 


(Dokończenis). 


Między osobliwościami Wenecyi, wiele 
przypadł do smaku tak królewiczowi, jak i 
jego dworzanom klasztor żeński San Daniele. 
„Szliśmy nawet do niektórych klasztorów 
mniszek“ — opisuje Pac — „gdzieśmy fo- 
rermny zakon widzieli u świętego Daniela, 
gdzie do nas do kraty przyszło do .pięćdzie- 
siąt zakonniczek w białych szatach, a jedna 
od drugiej piękniejsza. Kazały dla nas wina 
dobrego przynieść i rozmawiały z nami tak 
bezpiecznie, jak potrzeba. Już też przez ten 
czas naszego pomieszkania w Wenecył, nie 
nie opuścili panowie Wenetowie, co do ucz- 
rzenią i ucieszenia tak wielkiego gościa na- 
łeżało. festy, tańce, komedye na każdy wie- 
czór się odprawowałv — aż też już na nich 
kapucyn jeden zaczął kazać”... *) 


— = — | | | | am a — 


W lutym 1584 roku głośne było w stolicy 
dożów imię Stanisława Niegoszewskiego. — 


niejszych uczniów 
Sławnym był niegdyś wiersz jego, odznacza- 
jący się tem, że czytany od prawej ręki ku 
lowej, te same dawał wyrazy: 

„Si bene, se trades, sedes sod arte tenebis 

Et si se retro feret utere forte resiste“. 

Po ukończeniu nauk zamieszkał Nieosze- 
wiski w Wenecyi, gdzie zaprzyjaźnił się z wy- 
dawcą klasyków łacińskich, Paolem Aldem 
Manuccim, który wydając dzieło Cycerona, 

poświęca mu ksiege drugą „Aratusa* na 
znak „uwielbienia dla niezwykłej pamięci i 
nadludzkiej zdolności ośmnastoletniego Po- 
laka“. 

Pokazują w bibliotece weneckiej <iekawe 
zaproszenie. jakie kazał wybić Manucci, gdy 
Niecoszewski zdecydował się z jego namowy 
ogłosić w kościele Santi Giovannni e Paolo 
turniej poetycki, ezvli publiczną rozprawę, 
na której zobowiązał sie do natvchmiasto- 
wego rozwiązania wierszem wszelkich zaga- 
dnień, zadanych mu przez obecnych. Zapro- 
szenie to, wyryte na miedziane: tablicy z 
wyobrażsniem lwa św. Marka, głosi. że „na 
wieczny Stanislawa Niecoszewskiezo, Pola- 
ka. ku im eniowi Wenetów uszanowania do- 


s q alri U sj Ni . 1o Q 
Niegoszewski, urodzony we wsi Niegoszewo |róq tudzież ną godny znak wzaiemny z 
pod Krakowem, obdarzony ogromną pAmIĘ- | Ajqem Manuceim przyjaźni i na pamieć swo- 


jej tu bytności, z przywiazanią do nauk, za 


3) W Wenecyi przebywali również przez Czas |zqolnego przez przyjaciół uznany, wszyst- 
krótki, udając się na studya do sąsiednej Pa- kję teolasiczne twierdzenia i eala Arystate- 
dwy: Stefan Batory i Michał Wiśniowiecki. — [lega nauke dowodzić ywzedsięb'erze: z teo- 
Nadto mieszkał tutaj królewicz Fryderyk Au- |]ogij dogmatveznei i gehalastyeznei. z ogól- 
gust. późniejszy August IM, którego łączyły |nej Arystotelesa filozofi naturalnej. moral- 
bliskie stosunki z malarką wenecką, Rosalbą |ńei i hoskiej, z matematyki — wreszcie z ia- 
€arierą. Szereg obrazów jej, zamówionych dła kieikolw'ek podane! sobie materyi z namk 
zamku warszawskiego, wywiózł stąd później wyzwolonych mówić bedzie prozą, alibo wier 


Byn Augusta II, Fryderyk Krystyan. 
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Ogłoszenie. 


szem bez przygotowania — nakonec lezbo- 
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RERERA 


i lacca. 


„ELOS NARODE” E deda 15 września 1921 reku. 
a a ohe 


cią i darom rymowania, należał do najedol-|we tajemnice i kabalistykę zbijać będzie | ku rozbitki konfederacyj barskiej, tu przeby- 


Gromnicznej popołudniu 1554 roku w ko- 
ściele Santi Giovanni e Paolo“. 
Stosownie do powyższej zarowiedzi, tur- 


wszechnicy padewskiej. | wobec ogólnego podziwu w sam dzień N. P.|wali tacy mężowie, jak Piotr Potocki, Mi- 


chał Qgiński, Dmochowski, Soliyk, tu wre- 
szcie micściłą się starszyzna wujskowa z le- 
gionów Dąbrowskiego, gdy w pochodzie 


Kr. 2 


wzrok, miłością jest — przed wiekami i na 
wieki“. Zadumane ulice wodne, pełne pala- 
ców, siare kościoły weneckie i ich wnętrza, 
nawet te maszty przed kościołem Marka, a 
których niegdyś „wiały na morze chorągwie 


niej przyniósł improwizatorowi zupełny po-iwojsk Napołeońskich wkroczył do stolicy |republkańskie", miały dla twórcy „Irydyę: 
dożów legion generała Kniaziewicza pod kojia“ nieprzoparty urok. 


kiask i uznanie. Papież nadesłał dlań z Rzy- 
nm koronę „poetae laurenti“, a rzeczpospo” 
lita wenecka dała mu swoje szlachectwo i 
w złotą księgę patrycyatu wpisała. 

Po improwizatorze naszym pozostała w 
w Wenecyi jeszcze jedna pamiątka. Oto w 
roku 1588 wydał tu wierszem pochwałę Ja- 
na Zamojskiego, dzieło, zdumiewające prze- 
pyszną formą zewnętrzną, należące dziś do 
bibliograficznych „białych kruków*. Treścią 
tej pochwały jest poemat heroiczny i sześć 
dytyrambów w tyluż językach: „Gedeon“ 
po hebrajsku, „Epaminondes* po grecku, 
„Pabus Maximus“ po łacinie, „Gran Capi- 
tan Gonzalvo Hermandes de Corduba* po 
hiszpańsku, „Marco Antonio Colenna* po 
włosku i „Jan, grabia z Tamowa™ po pol- 
sku. Na tytule konterfekt autora, % podpi- 
sem: „Non est mortale, quod onto”, przedsta- 
wia uzbrojonego rycerza z książką w ręku. 


— — 


W czasach nporozbiorowych wielu Pola- 
ków przybrwało do Wenecyi, by sad w 
sprawach ojczyzny konumikować się z 1zą- 
dami zagranicznymi. Na wzór Niemców i 
Turków posiadajacych własne pałace (Fon- 
daco dej Tedeschi i Fondaco dei Turchi). 
zakupili Polacy bały. marmurowv dom przy 
dzisiejszej ulicy Gar'baldi'ego (Sottcnortieo 
della Potacca), czyniac zeń ognisko konsp'- 
racvi politycznych. Tutaj szukali przytuł- 


a Narożnik ulic: Garibaldiego i della Po- 
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mendą Chłopickiego, ńa znak zwycięskiego 
pochodu zdejmując złote konie doży Dando- 
la z frontonu katedry św. Marka”). 

W październiku 1929 roku przybył do We 
necyi Adam Mickiewicz. Zamieszkał w ober- 
ży „pod księżycem“ przy „giardino ducale“, 
skąd niebawem przesiósł się do prywatnego 
domu przy moście „dei due torre“ na kanale 
Carrenta al Moro. Poeta miał listy polecają” 
ce od Maryi Szymanowiskiej i ksieżny Woł- 
końskiej do muzyka weneckiego Peruch'ni- 
ego, w którego towarzystwie zwiedził %on- 
dolą laguny, Lido, Malamocco i klasztor or- 
miańskich Mechitarystów na wyspie San 
Lazzaro, Wenecya na każdym niemal kro- 
ku przypominała mu Byróna. Raz, gdy z 
Odyńcem przechadzał się po wybrzeżu Tido. 
nagie zapytał: „Czy ty czujesz, kto tu jest 
między nemi?“ — poczem począł długo i z 
zapałem mówić o poezyi Byrońa i o przezna- 
czeniu gentuszów. 

Kilkakrotnie, a naidłnżej w roku 1838 
przebywał na lagunach Zrvgmunt Krasiński, 
nazywają Wenecyę „kochanką śród miast 
wszystkiech“, Stąd pisał w liście do Sottana: 
„Wszak te wstęgi z wód jasnvch, te z mo- 
stów obręcze, te eondiole szparkie, jak striza- 
ły, rozkoszne, jak pośmiertne zbawienie — 
wszak te blekity, te gwiazdy. źrenicujące po 
nich, ten księżyc, Palący mnie, jako słońca 


1) Seong tę barwnie opisał Żeromski w „Po- 


POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEŃ TOK. AKC, w POZNANIU 


założony przez Bank Związku Spółek Zarobkowych w Poznaniu. 


„Czy ty pamiętasz na dożów kanale gom 
dolę moją w weneckiej żałobie?“ — przy’ 
pominał po latach „towarzysce z lagun“, 2 
którą rad bładził „pod arkadami dożów pas 
łacu i po mieliznach Lido“, kiedy to „roz 
kochani w tem dziwnem mieście, ubiorali się 
w purpure wieczorów, w księżyce ńocy, W 
błekity pian morskich“, słuchając canzonet, 
śnpiewnnych przy mandolinie przez Wenscya 
nina Torrego, małarza, a zarazem uliczńesa 
śpiewaka, z którym znajomość zawarł poe- 
ta na placu Marka. „Włoch prawdziwy” — 
psał o nim w jednym z listów — „odzie 
pędzlem nie może, tam głosem zarabia“. 

LJ 3 $ 


Przywodząe na. pamięć imiona polskie w 
Weńecyi, godzi się również zanotować dwa 
wspomnienia ża!obne. W r. 1542 zginął tu 
śmiercią tras czną sosny naówczas portre- 
eista polski Tytus Bvczkowski, autor zna- 
«ego portretu Ślowackiego. Tutaj w r. 1870 
pracujace had operą „Iger, zmarł muzyk 
kompozyt r, autor „Paziów królowej Mary- 
zlańki" Stanislaw Duniecki. Grobowie: Du- 
nieckiege na cyprysowym cmentarzu wyspy 
Sam Michele, chyli się w opuszczeniu ku mu- 
nelnej ruinie, 


Wenecya, we wrześniu. 


Pańswowy Urząd Węglowy podaje do Kapitał zakładowy 10 millionów marek. 


wiadomości, że ceny na węgiel i koks z Gór- 
nego Śląska i Karwiny, ogłoszone dnia 26 
sierpnia r. b. w Monitorze Nr. 193 od dnia 
15. września r. b. ulegają zwiększeniu wo- 
bec znacznego podrożenia marek niemie- 
ckich i koron czeskich i będa wynosić za 
węgiel i koks importowany za 1 tonę franco 


Mamy zaszczyt don'eść, że otworzyliśmy w Krakowie 

: Oddział Banku naszego na Majiopolskeę, === 

którego kierownictwo pewierzyliśmy naszemu dotychczasowemu 
inspektorowi panu Stanisławowi Łagodzie. 


Biura Oddziału znajdują się w Krakowie, przy Rynku głów. 9 (Pasaż Bieiaka) 


Panów Zastępców i Łask, Klientelę ziemii Małopolskiej prosimy, 
we wszelkich sprawach ubezpieczeniowych dotyczących Banku 


wagon komora graniczna: naszego zwracać się odtąd do pasze wymienionego oddziału. 
z z a „15.500— Poznań, w sierpniu 1921 r. POZNAŃSKI BANK UBEZPIECZEN Tow. Ake, 
Węgie! Górnośląski Gruby Kostka Mp DE E CLAE DAN 


Orzech I, H „ 15000— Powołując si ż i 
Orzech III pospółka Wienia ubezpieczeń od ogule, sd a 


się Łask. Klienteli do 
załatwienia nbezp! y z włamaniem, od 


WE LWOWIE 


grysik, groszek i drobny „ 10.000:— śrwiinej odpowinazalnośo Pod iż Enek wypadkám Spd prawne 
„Miał ; Er « w czasie od 25-90 września do 5:52 października 1921. SÓW R sieni R p N E ai 

Węgiel Karwiński dla wszystkich Rynek główny 9 (Pasaż Bielaka), Dyrektor Oddziału Małopolskiego 

gatunków „ 16.000— Legitymacys uprawnia'ąqce do uczestnictwa wydają: O PB P SE BI E h 
* e zdoln, zastępców za wysoką prowizją, fi 
Koks górnośląski at =e w Krakowie: 
„ karwiński dła wszystkich Biuro Targów Wschodnich, wł. Długa 1. — Związek handl.- przem. Dunajewskiege 7. l jc R or imar e e 

gatunków „ 32.000 — Biuro Reklamy „PRASA“, Karmelicka 16. — „Polski Gloh*, ul. Potockiego 3. 


w Szczakowej : Polski Gleb, w Oświęcimiu : Polski Glob, 


kd w Przentyślu: Petski Glob. 
o « da 
yukini 


0266005020» ca, DARIA 


Odbiorcy węgla i koksu importowanego 
winni najpóźniej do dnia 20. września r. b. 
uzupełnić wpłacone sumy za przydziały we- 
gla i koksu zgodnie z powyższemi cenami. 
eee 


| Znane za skuteczności wody mineralne sztuczne : ke 


zastępująca w zupełności wody JH 
Scali, jak Hunyady, Apenta, § 


z „A M E RA“ Franciszka Józefa itd. 


kamienice w hiańsk 


— w centrum miasta położone — 


Papiery listowe 5 
pocztówki artystyczne, a!- 
bumy, ramki, portiele, | 
karty do gry, poleca skład . 55 
pzpieru i gzlanterji im 


s 66 opowiadająca wodom: $ dla chłopców letnio i zimowa irha} © — Ruków — 2 r 1 
„Marienbadzka”” ‘krszirmi I „Fer: [a Związek Pracy Kobiet Midhat SWiA gowa z, EEE Tan s z wolnymi lokalami dla biur I sklepów 


Ń W wagonowych wysyłkach z gwarancyjnym Fi 
terminem dostawy dostarcza 


w RK REZ. 
PRZUME ucznia ze wsi z 
a niższych klas ną stancyę. 


` krakowskie i lwowskie Tow. lekarskie, wyrabia fabryka: li SH. 
j d - Bi Kraków, plac Szczepański 3. 
K. RZĄGA l CHMURSKI w Krakowie Ę Tamie AE RA 


aeree 


== sprzeda firmom polskim ——= 


W kaa mera ajj ZĘ e | ODDZIAL HANDLOWY Inż. Iwieki — Gdańsk 


NAFTOWEJ Sp. Z. 0. 0. 


KUCIE 


yek as 37 pe EACH 


KRÓJ i SZYCIE 


Danzig Langfuhr, Szwarzerwerg 4. Il. „sx 


Pończochy damskie i dziecinne 


Z powodu podrożenia robót krawieckich — każda 

praktyczna Pani może w krótkim czasie wyuczyć 

zig kroju I szycia sukien damskich i dziecinnych 
w szkole kroju „„Józefinać Diuga 11. 
Kurs zacznie się 19 września 1921. 13% 


w wielkim wyborze, skarpety, sznuro- 
wadła, nici, wszelkie dodatki do kra- 
wieczyzny i bawełny do robót ręcznych 
krajowa I zagraniczne 

poleeają 1264 376 


w Krakowie $ 
Biuro Floryańska 3. Il p. 6 


oraz Filia w Krośnie. f 


Spółka zbytu 


la i trzedy 


YĆ chlewnej 
wa Lwowie z o8r.odpow. Kołłątaja 8. 
zajmuje się komisowem zakupnem 
hodowlanego i użytkowego bydła 
i trzody chlewnej. 

eg” Adres tel. Pecus Lwów. 


Zboża siewne jesienne b 


oryginalne I kwalifikowane a mianowicie: | 


Pszemice : Elekta, Wysokolitewska, Stleglera, 
Ostka grodkowicka, Nowa Jersej, Konstancya, 
Ostka mikulicka i t. d. 

Żyta: Petkus, Kawenczyńskie, Petkus wierzbień- 
ski, Gwiaździste i t. d. 


Jeczmień zimowy — sprzedaje 


SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie 


Płac Szczepański L. 6. 1870 
EETAS POZ MIA ET) EEC 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI i Ska 


Kraków, uł. SzczapaSska L. 11. 
Bla Kółek Rolniczych i Konsumów większy opust. 


| LAMPY NAFTOWE 


stojące, wiszące, Ścienne 
Szkiełka do powyższych I wszelkie przybory do lamp 
poleca firma: 954 
WŁ. TOMASZEWSKI 
Tdi Kraków, Rynek gł. 16. Ta. 1148 
g Skład porcelany, szkła, lamp elaktrycz. | nattowych. 


Koneesyonowane 1826 


Biuro sprzedaży i kupn 
majątków ziemskich, realności miejskich I wiejskich, ka- 


mienie, parca! budowlanych poleca i wykonuje wszelkie 
złecenia w jak najkrótszym czasie 


1. Dunikowski w Jarosławiu 
ul. Kraszewskiego L. 14. 


Z ZIELONEJ WIKLINY 
KOSZE m2 ziemniaki, węgle, jarzyny i 1. p. 
SYNDYKAT KOSZYKARSKI S. A. ez i 


== poleca 
=== Kraków, ul. Floryańska L. 32. ===" 


JOE Oy BRDĘ —- DIETER 


a 


1171 


| 


HANDLOWY W P 


Ru kd 


POLSKI BANK 


ODPZIAŁ W KRAKOWIE, UL. PIJARSKA L. 2. 
nau książeczki oszczętlnościowe i rachunki bieżące. 


B Trattakcye bankowe wszelkiego rodzaju. Finansowanie przedsiębiorstw handiowych i przemysłowyh 6 


b = |” A s < e k , zE Ea . s ` Sehed $ dy * a s TEE TEEI SA Pr (7 ro A GG R~ po NSE WY, 2 


Własne fundusze cca 260 milionów. Wkłady cca jeden miliard. 
60 Filij iekspozytur w Polsce. Bezpośrednie połączenie z Ameryką. 


z 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej E, Holeksa, — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, -» Drakarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod sarządem Romana Forka 


